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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Do Pana 
WINCENTEGO WITOSA 
Prezydenta Ministra, 
w miejscu. 


Frzychylając się do wniosku Pańskiego, 
zwalniam Pana Juljusza Poniatowskiego z 
urzędu Ministra Rolnictwa 1 Dóbr Państwo- 
wych, poruczając Mu równocześnie Sprawo- 
wanie dotychczasowych funkeji do chwili po- 
wołania następcy. 


Naczelnik Państwa: 
(—) J- Piłsudski. 


Prezydent Ministrów : 
(—) Witos. 


W arszawa-Beiweder, d. 17 lutego 1921 r. 


Do Pana 
JULJUSZA PONIATOWSKIEGO 
Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych. 
w miejscu. 


Przychylając się do przedstawionej mi 
prośby, zwalniam Pana z urzędu Ministra Rol- 
nictwa i Dobr Państwowych. 

Równocześnie poruczam Panu dalsze 
pełnienie dotychczasowych 'unkeji aż do po- 
wołania następcy. 


Naczelnik Państwa: 
(—) J. Piłsudski. 


Prezydent Ministrów: 
(-) Witos. 


Warszawa-Belweder, d. 17 lutego 1921 r. 


|mouc 10000 ow" | OZ W. tw | 
Mieczysław Opałek. 


| Szmaragdy Lwowa. 


Gdy się czyta rozprawy florystów lwow- 
skich i ich uczone wywody, że pod Lwo- 
wem zeszły się liściaste przedstawicielki ro- 
ślinności bałtyckiej, z zielonem poselstwem 
flory czarnomorskiej, trudno się nie oprzeć 
chętce porównań, że tu na ziemi lwowskiej 
przyroda wyznaczyła roślinom rolę prawie 
że taką, jaką ludziom pisała historja. 

Do miasta sławetnego, metropoli han- 
dlu u wschodnich szlaków Rzpltej biegli z 
zachodn Niemcy i Włosi, ze wschodu i po- 
tudnia, Grecy, Wołosi 1 nadewszystko od 
Armenji wyżyn i jezior malowniczych Or- 
mianie. Przedstawiciele dwu światów i cy- 
wilizacji przystanęli tu zgodnie obok siebie, 
życie lwowskie przedziwnym ubarwili kolo- 
rytem, 8 z pomieszania przeróżnych ras i 
obyczajów, ze zgrania temperamentów wy- 
rosła tężyzna i bujność patryəjatu lwow- 
skiego. 

s Omal że tymi samymi szlakami eo lu- 
dzie, wędrowały pod Lwów i „różnej rasy“ 
rośliny. Przyszły od zachodu jodła i buk, 
zaczem 0d ciepłych dziedzin Podola i Wo- 
łynia ruszyły jakby na ich powitanie czar- 
nomorskjej flory „wysłanki, owe Kłokoczki i 
i trawy palczatki, wyścielające zbocza na 
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„szałkowie Foch i Joffre, 


Sobota, 26 Lutego 1921. 


Przeciw strajkowi kolejowamu. 


Z Warszawy donoszą: W związku z de- 
kretem Naczelnika Państwa i Prezydenta 
Ministrów o mobilizacji kolei wczoraj rano uka- 
Zuły się w obrębie terenów kolejowych pla- 
katy wzywające strajkujących pracowników 
do natychmiastowego jawienia się 
do pracy i zawiadamiające, iż na mocy 
ustawy o ochronie bezpieczeństwa Państwa 
podlegają onirozkazom władzy woj- 
skowej. 

Rozporządzenie ostrzega zarazem, że 
wszelkie objawy niesubordynacji karane bę- 
dą według surowych ustaw wojennych aż 
do sądów doraźnych. 

W myśl dekretu o militaryzacji kolei 
władzę na kolejach objął równorzędnie z do- 
tychczasowemi władzami cywilnemi sztab de- 
legowanych przez Ministerstwo spraw woj- 
skowych oficerów. Oficerowie i oddane do 
ich dyspozycji oddziały wojskowe objęli już 
wszystkie ważniejsze placowki w obrębie 
dworców kolejowych. 

Wczoraj uruchomiono znaczniejszą li- 
czbę pociągów, dziś zaś odchodzić będą nor- 
malnie niemal wszystkie detychcezaso- 
we pociągi we wszystkich kierun- 
kach. 

Kurjer Poranny podaje, że tworzy się 
obecnie Związek kolejowy zjednoczenia za- 
wodowego polskiego, który wydał odezwę 
przeciwką strajkowi. Związek liczy 
około 25.000 członków. 


Braterstwo polsko-francuskie, 


W uzupełnieniu sprawozdań ze zjazdu 
w Paryżu, podajemy jeszcze następujące 1n- 
“ormacje : 

Dnia 18 lutego o godz. 8 wieczorem 
w pałacu Urilon Miuister S. W. gen. Sosn- 
kowski wydał uroczysty bankiet na cześć 
armji francuskiej. Wzięli w nim udział mar- 
generałowie Wey- 
gand i Henrys, szefowie oddziałów minister- 
stwa wojny i wielu innych. Ze strony pol- 


Żelaznej Wodzie*) Tu przystanęły, by dalej 
na zachód juź nie iść, w pomieszaniu ro- 
dzin i gatunków utworzyły dla polskiego | 
florysty światek krasy przedziwnej, pomie- 
szały się z sobą zgodnie liść przy liściu, ło- 
dyżka przy łodyżce — jak ludzie. 

Z bogatej ougi roślinnej delji Lwowa 
pozostały niestety już strzępy zaledwie. 
Z zielonego djademn ubywa szmaragdów. 
Nie wszystkie okazy dotrwały do naszych 
czasów, a i tym, które pozostały, los zagła- 
dy pisany, 

Idą z niemi w zapasy burze i gromy 
i one to zmogły w roku 1842 okazały dąb, 
rosnący poza cerkwią św. Jerzego. Wąskim, 
lecz niszczącym szlak. m szedł orkan w ro- 
ku 1897 przez Lwów i szalejąc w zachodniej 
części miasta, powyrywał na dolnej prze- 
strzeni ogrodu Jezuickiego stuletnie drzewa 
z korzeniami. 

Orkany o takiej sile niszczącej są na 
szczęście nieczęste w klimacie naszym. 
głównym wrogiem drzew starych stała się| 
inna okoliczność. m 

Gwałtowna potrzeba rozrostu miasta 
w ostatnich kilku lat dziesiątkach poniosła 
rydel i kielnię poza kręgi kotliny na wzgó- 
rza i poszarpała ich krasę zieloną. 

"  Qdsunęły się lasy od miasta rogatek, 
a przecież do niedawna jeszcze za naszej 
pamięci las na Jałoweu prawie że zlewał 


*) Przyroda Lwowa, jej osobliwości i 
zabytki. Lwów 1914, Nakładem Muzeum im. 
Dzieduszyckich. 
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Wszystkie ogłoszenia 
Podwale 3, w godzinach od 
ska 7 


szyt 40 Mk., rocznie 160 Mik. 


skiej zaproszeni byli: 
ks. Sapieha, poseł br. Zamoyski, pierwszy 
sekretarz poselstwa Romer. zast. attache 
wojskowego rotmistrz Dowbor, oficer łączni- 
kowy maczel. dowództwa przy sztabie rmar- 
szałka Focha, kapitaa Morstin, szef polskiej 
misji wojsk zakupu w Paryżu gen. Pomian- 
kowski, przedstawiciel Polski przy L. N. p. 
Askeużzy i zastępca jego Wielowiejski. 

W czasie bankietu Min, Sosnkowski 
wygłosił następujące przemówienie: 

Panowie marszałkowie 1 panowie gene- 
rałowie: Opuszczając z żalem ziemię francu- 
skę, odezuwam głęboką potrzebę podzięko- 
wania Wam wszystkim moi panowie za go- 
rące przyjęcie, które zechcieliście nam przy- 
gotować, Pobyt masz tutaj nie jest bezowo- 
cny, przeciwnie, dał nam rezułtaty namacalne, 
które będą zbawienne dla naszych krajów. 

Pozwólcie mi panowie wyrazić Wam 
niektóre wspomnienia, które głęboko pozo- 
staną w sereu moim wyryte. Są to obser- 
wacje i spostrzeżenia, które nie dadzą się 
sformułować w artykułach i paragrafach, 
które jednak nie są pozbawione głębokiego 
znaczenia Mam tu przedewszystkiem na 
myśli zalety moralne armji francuskiej, które 
iobią z niej ustatni wyraz genjuszu francu- 
skiego, ciało Waszego ciała i krew Waszej 
kiwi. Armja ta głęvoko odczuwa realne po- 
trzeby narodu, jest ochroną pokoju i umie 
w razie potrzeby bronić wolności i niepodle- 
głości Ojczyzny. 

W czasie tych kilku chwil — za kró- 
tkich niestety — w których danem mi było 
wejść w kontakt z armją franeuską i jej naj- 
wybitniejszymi wodzami, byłem przedewszy- 
stkiem uderzony tem, tak rzadkiem połącze- 
niem dwu najprzedniejszych znamion armji 
jakiemi są męstwo i skromność. Cnoty te 
chronią armję przed militaryzimem i robi 
z niej owego sługę kraju, do wszystkich ofiar 
i wszelkich poświęceń. Niczego tu nie ma, 
dla zewnętrznego efektu à spełnienie obo- 
wiązku jest celem najświętszym. Cnoty te 
w połączeniu z głęboką wiedzą wojskową i 
gorącem umi.owaniem pracy robią z armji 
francuskiej przedmiot ukochania dla serea 
każdego żołnierza. 

Wymawiając te słowa zdaję sobie spra- 
wę, że w chwili tej poza układami formal- 
nymi zawieram z armją francuską pakt mo- 


Minister spraw zagr. 


swe rozhowory ze Szuiuem brzóz i świerków 
w Łyczakowskim parku. Poginęły, a może 
złym strute oddechem, w pokurcze niepłodne 
skarlały słynne kleparowskie czerechy. Pa- 
dła pod siekierą aleja drzew morwowych, 
prowadząca do dworku prof. Ciesielskiego, 
gdy plantowano parcelę pod gmach Sanato - 
rjum na Łyczakowie. 

W ostuatnich czasach wreszcie dopeł- 
niły miary zniszczenia ciężkie warunki wo- 
jenne. Ludzie zziębli, przestali patrzeć na 
drzewa, jak na szumiącą i śpiewem ptasząt 
rozegraną harfę w ręku Boga. 
i urok drzewa robłysły ludziom biednym w 
wzaskująacych na kominie polankach. Tak 
znikł zupełnie w oczach naszych szezątek 
pierwotnego lasu na Lonszanówee, tak zmio- 
tła zagłada i „las pański* przy drodze Pa- 
sieckiej. 

Miała ongi roślinność Lwowa miło- 
śników takich jak wojewoda Oetner, który 
na folwarku swym przedziwne sadził ogrody, 
zdobne w wymyślne klomby i rabaty, ocie- 
nione koroną wybranych dr ew. Miała swych 
poetów, m:larzy i uczonych badaczy. Profe- 
sor Aleksander Zawadzki poświęcił florze 
Lwowa z roku 1836 sporą książkę o 280 
stronicach, Dobrej metody użył przy Dau- 
czaniu botaniki profesor gimnazjalny Lang- 
ner, któy dla ułatwienia uczniom studjum 
przedmiotu wydał w roku 1854 coś w ro- 
dzaju przewodnika po plantacjach lwowskich, 
opisując drzewa i krzewy na nich rosnące. 

Młode to jeszcze były wówczas te drze- 
wa i krzewy po plantacjach. Lat ledwie trzy- 
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ralny, który uczyni z armji polskiej wierną 
siostrzycę związaną z waszą armją nierozer- 
walnymi węzłami serca i ducha. Przekona= 
ny jestem głęboko, że armja polska z tą si 
ną wolą pozostanie wierną szczyinym ideałom 
ofiary i poświęcenia 1 dumną będzie pójść 
za wzniosłym przykładem, który daje Jej 
armja francuska, zawsze gotowa do obro; 
świętych haseł wolnosci i sprawiedliw 
Tak, jak Francja zwycięska, która nigdy n 
nadużyła swojej przemocy chyba tam ty 
gdzie chodziło c obronę: praw jej narode i 
innych narodów uciemiężonych i na to tyl- 
ko, by sztandar jej barwny powiewał na 
wszystkich ziemiach francuskich, tak 1 armja 
polska nigdy wciąpnąć się nie da na d 
polityki zaboru i nienawisci. Węzły, kt 
jednoczą nasze dwie armje, nie datują 
od dnia dzisiejszego. Na wszystkich karta 
historji braterskie nasze bronie spotykały | 
poto tylko, by uwalniać narody i rozwi 
sztandar ich niepodległości. Jak i na p 
szłosć nasze 2 armje zaprzyjaźnione p 
droga tej nieśmiertelnej tradycji. 
Wiem, że mówię w duchu całego n 
rodu polskiego, twierdząc, że armja polska 
ożywiona świętą wolą służenia zawsze hasłom 
sprawiedliwości i cywilizacji e bratersko zje- 
dnoczona z armją francuską, będzie potęż! 
ostoją pokoju światowego. ' 
A teraz pozwoli mi Pan, Panie Mar- 
szałku Foch złożyć tu Panu hałd żołnierza 
zawsze skłoniego do pudziwiania genju 
męstwa, charakteru i woli. Pan umiałeś 
nie Marszałku polotem genjuszu, przemienić 
koncepcję strategiczną w odwieczną opaki 
historji światowej. Niezapomniany będzi 
również dla mnie widok przepotężny, gdym 
na ponurych polach Verdun stał przed m: 
szałkiem Petain, owym mężem opatrznoś 
wym, który jak ta opoka niewzruszona sk 
szvć umiał legendarnem męstwem naj 
szniejszą i najkrwawszą mawalnicę, którą 
znała kiedykolwiek historja. ] 
Uchylam również czoła przed Panem 
Panie Marszałku Joffre, nieśmiertelnym zw 
cięzcą 2 nad Marny, zbawcą Francji i cywi- 
lizacji. 4 
A Panu Panie gen. Weygand przyja- 
ciełowi wypróbowanemu Ojczyzny mojej, wy: 
powiedzieć pragnę, jak braterskiemi są uezu 
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cia, które żywię dla Puna. Panskia wysokis 


dzieśc minęło od czasu, góy je sadził radca 
Reitzenheim na wałach Gubernatorskich 
szcze młodsze były ich siostrzyca nad brze- 
gami Pełtwi na dzisiejszych wałach How 
mańskich, a już kilkanaście lat ledwie liczy- 
ło zielone poszycie, Wysokiego Zamku, za- 
mienionego przez gubernatora Jażańskiego 
w pałne uroku miejsce spanerowe. 

Na prężących się ku słońcu wyrostków 
patrzyły z oicowską powagą sędziwe lwow- 
skie drzewa — matuzale. 

A były takie we Lwowie. Przy ulicy 
Pańskiej w około pałacu Sieniawskich póź- 
niej Czartoryskicn szumiały lipy prastare, 
pamiętające czasy jeszcze Augusta 11. 4 

W ogrodzie parafjalnym kościoła świę- 
tej Auny rosła lipa rozłażysta, zda się od- 
wieczna, Ją to gwara lokalna ochrzciła za- 
szezytnym przydomkiem „prababki drzew 
lwowskich“. Kiedy z ogredn odcięto że 
strzeń pewną pod budowę „domu Katoli 
go“ na Gródeckiem, przerwała się długa 
żywota lipy staruchy i ona „prababka drzew 
lwowskich* pożegnała się z światem i Lwo- 
wem, jak ci ludzie z pokolenia niejednego, 
co w cień jej odpocząć i pogwarzyć spie- 
szyli.... 

y Na górze Szemberka chrzezonej przez 
tradycję miejscową chetnie mianem „ture- 
ckich szańców“, rósł jeszcze w reku 1834 
wspaniały dziad-kasztan, stanewiący prawdzi- 
wą ozdobę siedziby Wronowskich. Przeżył 
on Prata olbrzyma szumiącego palczastemi 
liśćmi przed kościołem św. Mikołaja Gdy 
w tem miejscu szkarp nowy sypano, poło- 
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enoty wojskowe, polączone z szlachetnością 
screa 1 uroczą subtelnością ucznć, czynią Z 
Pana nietylko mistrza na polu bitwy, lecz 
jednają Panu serea tych wszystkich, którzy 
zbliżyć się mogą do Fana, Panie generale. 

I wierzcie mi Panowie, że paru temi 
zdaniami nie pragnąłbym osiągnąć efektu 
wymowy, lecz że Są one wyrazem szczerego 
i prostego serca żołnierskiego. A nie znam 
na tym świecie uczucia szlachetniejszego 
i silniejszego nad ów twardy i surowy sen- 
tyment, który jednoczy serca żołnierskie 
i robi z nich jedną wielką rodzinę. 

Wznoszą kielich mój na cześć brater- 
stwa naszych armji, na zdrowie i pomyślnosć 
pełnej chwały armji francuskiej i jej wo- 
dzów. 

Mowa geiserała Sosnkowskiego wywar- 
ła na wszystkich obecnych- głębokie wra- 
żenie. 

W imieniu armji franeuskiej odpowie- 
dział marszałek Foch następująeem przemó- 
wieniem: 

Piękne słowa p. Ministra wojny ogro- 
mnie mnie ucieszyły. Moje wspomnienia o 
Polsce datują się od czusów najpierwszej 
młodości. Wychowałem się w tradycjach ry- 
cerzy polskich z pod Ostrołęki. Nasze armje 
dagyno już były złączone braterstwem broni 
i serca. Teraz chodzi nam o zawiązania śel- 
ślejszych stosunków i zupełna współpracę 
dla wspólnych celów. Niech pam powie pa- 
nie Ministrze wojny, wróciwszy do Warsza- 
wy, że choć Wisia i Sekwana daleko płyną 
od siebie, serca polskie i francuskie wspól- 
nem tętnem biją. Niech żyje armja polska, 


Polska i Estonia. 


Ministerstwo spraw zagranicznych ko- 
munikuje: Polski Minisier spraw zagrani- 
cznysh wysłał do estońskiego ministra z po- 
wodu święta niepodległości następującą de- 
peszę; „Naród estoński ożywiony gosątą mi- 
łością Ujczyzny i dzięki, bohaterskiej posta- 
wie i nieprzerwanym wysiłkom położył obe- 
enie podwaliny swej niepodległości i po- 
myślnego rozwojn RZP. estońskiej. Dziś, 
gdy prawie wszystkie narody uznały ostate- 
cznie wolność i niepodległość Estonji, naród 
estoński wkracza w nową erę swego istnie- 
nia. W tym uroczystym dniu upamiętnionym 
przez fakt ogłoszenia niepodległości Estonji, 
Rząd i cały naród polski, który poniósł tyle 
ofiar dla sprawy zwycięstwa wielkich zasad 
wolności narodów, przesyła narodowi estoń- 
skiemu najszczersze życzenia pomyślności i 
pokojowego rozwoju*. 
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Z Gdańska. 


Komisja międzysojusznieza dla podziału 
majątku niemieckiego w Gdańsku ukonstytu= 
owała się w dmu przybycia do Gdańska 
przedstawiciela Francji p. Lefevre'a. "Lego 
samego dnia koinisja międzysojusznicza Wy- 
stosowała do delegacji polskiej i do senatu 
Gdańska, którego przedstawicielem w koini- 
sji jest przezydent Sahim pisma, zawierające 
życzenie, aby kazda ze stron przysłała komi- 
sji szezegułową listę objektów, których przy- 
dzielenia sobie życzy: 

a) dla Poiski 

b) dla wolnego miasta Gdańska, 


, 


e) Rady portowej i dróg wodnych 
wraz z odpowiedniem umotywowaniem. 

Jak wiadomo art. 107 traktatu wersal- 
skiego przewiduje podział całego majątku 
państwowego pomiędzy Polską i Gdańskiem 
w myśl decyzji głównych mocarstw sprzy- 
mierzonych. Na ustne zapytanie przedstawi- 
ciela delegacji polskiej di. Madeyskiego dla- 
czego żądane od obu stron elaboraty mają 
się liczyć z nieukonstytuowaniem się jeszcze 
Rady partowej i dróg wodnych, oświadczyli 
członkowie komisji międzysojuszniczej,4że ma- 
ja takie polecenie od Rady ambasadorów. 


Na dzień 22 b m. zaprosiła komisja 
międźzysujusznicza delegata Kządu polskiego 
dr. Madeyskiego i prezydenta Sanma na nie- 
obowiązującą imformacyjną konferencję. Przy 
tej sposobności zaznajomiła komisja między- 
sojuszniczna pp. Madeyskiego i Sahma z 
dwoma uchwałami Rady ambasadorów z dnia 
15 Listopada 1980 1 z dnia 9 lutego 1921, 
z których wynika że Rada najwyzsza po- 
wzięła dwie decyzje. 

Decyzja z 18 listopada 1920 r. brzmi: 
Przydzielić w zasadzie Grddańskowi wszystkie 
te dobra państwowe, które nie mają związku 
z portem, drogami wodnemi, kolejowemi i 
innuemi działami administracji, przewidzia- 
nymi w konwencji polsko-gdańskiej dia Pol- 
si. Możliwie jak najszybciej uskutecznić po- 
dział majątku państwowego, vdnoszącegy się 
do portu dróg wodnych, kolei żelaznych lub 
tych działów, które w myśl konwencji pol 
sko-gdanskiej mają przypaść do 1użdziału 
między obie strony. 

Druga uchwała Rady ambasadorów z 
dnia 9 lutego 1921 brzmi: 


Ustaleni przez rządy Anglji, Francji i 
Włoch komisarze otrzymają poleecnie stwier 
dzenia wszelkiego dobra państwowego istnie- 
jącego na terytorjum wolnego miasta Gdań- 
ska, zanim przystąpią do przewidzianego w 
art. 107 traktatu wersalskiego przelania jegu 
na rzecz Polski lub Qidańska; 


Komisarze ustalą dobra i własność, 
które mają przypaść Polsce i wolnemu mia- 
stu trdańskowi, celem oddania ich przez oba 
te rządy ua rzecz Rady portowej i dróg wo- 
dnych, stosownie do art, 45 konwencji polsko- 
gdańskiej z dnia 9 listopada 1920. 

Komisarze oznaczą dobra i własność, 
które bez zastrzeżeń mają przypaść Polsce 
względnie wolnemu m. Gidańskowi. X 


Komisarze mają prawo działać na miej- 
seu.w imieniu państw sprzymierzonych i prze- 
prowadzie ostateczny przydział wspomnia- 
nego majątku po uprzedniem zatwierdzeniu 
przez Radę ambasadorów. 


Komisarze będą wyjątkowo uprawnieni 
do natychmiastowego, przyznania Polsce 
względnie wolnemu frmiastu (idańskowi tej 
włusiiosci, ktorej przydzieienie będą uwaźałi 
za naglące z zastrzeżeniem zatwierdzenia 
przez głowne mocarstwa sprzymierzone. 


Delegat poiski dr. Madeyski i delegat 
gdański dr. dam, otrzymali kopie wspo- 
imnianych uchwał Rady ambasadorów. Przy- 
gotowany w międzyczasie elaborat polski 
będzie też przestany kornisji międzysojuszni- 
czej. W przeciwieństwie do niemieckiej pra- 
sy gdańskiej, stwierdzić należy, że wogóle 
nie oabyło się jeszcze i nie mogło się odbyć 
Zadne posiedzenie komisji rozdziałowej, gdyż 
żądanych przez tę komisję elaboratów ani 
jedna ani druga strona jeszcze nie przedło- 
żyła. 


Z wbili 


Z polityki zagranicznej. 


* O rokowaniach z greckim prezyden- 
tem ministrów donoszą z Paryża że rzeczo- 
znawcy wojskowi franeuscy wydali opinię, 
że Grecja nie będzie w stanie bez pomocy 
państw sprzymierzonych przeprowadzić w 
Azji mniejszej postanowień traktatu w Sevres. 

Premier Briand oświadczył się stano- 
wczo przeciwko udzieleniu Grecji w chwili 
obecnej pozwolenia na to. Grecki prezydent 
ministrów oswiadczył, że w Azji mniejszej 
znajduje się 126.000 dobrze uzbrojonych żoł- 
nierzy greckich, przeciwko 34.000 Turków 
źle uzbrojonych, tak, iż kampania w krótkim 
czasie może być ukończoną. 

* We wtorek przedłożony zostanie ra- 
dzie rzeczoznawców gotowy memorjał nie- 
miecki dla konferencji londyńskiej. Memorjał 
ten zawiera krytykę postanowień paryskich, 
odrzuca w zupełności propozycje państw 
sprzymierzonych 1 uzasadiiia koutrpropozycje 
niemieckie. 

* Konferencja w Paryżu wysłuchała 
referatów obu delegatów tureckich, którzy 
przedstawili ogólne zasady meżliwego przy- 
wrócenia pokoju na wschodzie. Konferencja 
zażądała od obu delegacji sprecyzowania 
w konkretny sposób ich poglądów na te 
punkta traktatu, eo do których domagają się 
zmiany. Najbliższe posiedzenie odbędzie się 
jutro rano. Będzie ono poświęcone wysłucha- 
niu wymienionych powyzej wniosków obu 
delegacji. 

* We wtorek postanowiono przesłuchać 
Haddana baszę w sprawie rewindyka- 
cji Arabów oraz wyrażono zgodę na wy- 
słuchanie przedstawicieli Litwy w 
sprawie uznania tego kraju. Posta- 
nowiono ponadto wydać białą księgę ubej- 
mującą protokoły wszystkich konferencji 
w sprawie powyższej, począwszy od czasu 
mocy obowiązującej traktatu wersalskiego. 


Czechy i Węgry. 


Cz. B. pr. donosi z Budapesztu: 

Pesti Hirlap zamieszcza wywiad z eze- 
skim ministrem spraw zagranicznych Bene- 
szem, który oświadczył, że stosunki republi- 
ki czesko-słowackiej do Węgier powinny się 
ułożyć jak najprzyjażniej. 

Podstawą porozumienia jednakże musi 
być przeświadczenie, że przy zawieraniu 
układów handlowych nie może wchodzić w 
rachubę jakakolwiek zmiana układów po- 
kojowych. 

Pokój wersalski wprawdzie nie we 
wszystkich punktach jest doskonały, stanowi 
jednak podstawę pokoju wszechświatowego. 

Odnośnie do bezpośredniego połączenia 
kolejowego Preszbuig - Zagrzeb, wiodącego 
przez kraje węgierskie, oświadczył dr. Be- 
nesz, że prawo połączenia kolejowego przez 
Węgry nie podlegającego kontroli węgier- 
skiej, przyznane zostało republice czecho- 
słowac iej układem pokojowym. 
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Zbiórka marek pocztowych 
na cele narodowe. 


I. Sprawozdanie tygodniowe z dziaąłal- 
ności „Polskiego Komitetu zbiórki marek po- 


cztowych na cele narodowe i społeczne we 
Lwowie“ ul. Stryjska 24 L p. 

Dzięki uprzejmości redakcji (razčiy 
Lwowskiej rozpoczynamy niniejszem sprawo- 
zdaniem ogłaszanie tygodniowych sprawo- 
zdań o działalnosci komitetu, które pojawiać 
się będą w Gazecie lwowskiej w każdy 
piatek i posiadać obok krotkiej części infov- 
macyjne, potwierdzenia odbioru  przesyłwk 
marek pocztowych i datków pieniężnych, ze- 
stawienia finansowych wyników osiągnietyci 
ze „sprzedaży marek i dowody złożenia ze- 
branych kwot na cele narodowe i społeczne. 


Program działalności Komitetu ogło- 
szyny został szczegółowo w m. 43 (razety 
Lwowskiej z dnia 28 b. m., oraz w nr 8 
tygodniku W Obronie Ojczyzny i do tych 
komunikatów odsyłamy osoby interesujące się 
naszą działalnością. 


Osobom pragnącym poznać organizację 
Komitetu lub ewentualnie wziąć czynny 
w jego pracy udzielamy szczegółowych wy- 
jaśnień w tymczasowem naszem biurze przy 
ul. Stryjskiej 24. 


Dotychczasowa nasza działalność orga- 
nizacyjna polegała na jednaniu polskich 
władz, instytucji społecznych i poszczegól- 
nych osób dla podstawowe pracy zbierania 
zużytych marek pocztowych oraz na organi- 
zowąniu ich sprzedaży. Dotad zjednaliśmy 
dła tel myśli: za granicą generalne konsu- 
laty Rzeczypospolitej polskiej w Kurytybie 
(Brazylja). w Buenos Aires (Argentyna) i 
w Zagrzebiu (Jugosławia), w kraju: Radę 
szkolną krajową, która wydała okólnik do 
wszystkich szkół średnich z językiem wy- 
kładowym polskim w sprawie zbiórki marek, 
Narod. Organizację Kobiet we Lwowie (Osso- 
lińskich 11), która propaguje: zbiórkę na ra- 
zie wśród lwowskich szkoł powszechnych i 
wydziałowych, Polski Biały Krzyż, który 
zorganizował akcję zbiórkową wśród mło- 
dzieży szkół średnich ma rzecz Komitetu 
akcji, na rzecz żołnierzy-studentów i ich ro- 
dzin, oraz Kowugiegację kupiecką, która za- 
chęciła kupców polskich do składania marek 
z korespondencji kupieckiej. Dalsza akcja 
w tym kierunku jest w toku. 


Sprzedaż marek poeztowych prowadzi- 
my na razie w cztereen lokalach, udzielo- 
nych nam bezinteresownie do dyspozycji, a 
mianowicie : w kramie studenckim Polskiego 
Białego Krzyża przy ul. Szajnochy od godz. 
6—8 po poł., w kramie Skautów w Sokole- 
Macierzy od godz. 6—8 wiecz., w lokalu 
Narod. Organizacji Kobiet przy ul. Ossoliń- 
„skich 11 II. podwórze-1 p. od godz. 6—7 
i w sklepie Ligi Kobiev przy ui. k'redry"od 
godz. 11—12 przed poł, Do 10 marca b. r. 
sprzedajemy wyłącznie na rzecz plebiscytu 
górnośląskiego. 

Celem zachęcenia filatelistów starszych 
i młodszych do składania datków pienię- 
żnych na listy składkowe lwowskiego Komi- 
tetu obrony kresów zachodnich (plac Marja- 
cki 10), które są wyłożone w naszych loka- 
lach sprzedaży, uiządzamy począwszy od 12 
marca b. r. dwa co tygodnia odbywające się 
bezpłatne losowania marek pocztowych: je- 
dne dla filatelistów starszych, którzy złożą 
na listy składkowe najmniej 500 Mk. gotówką, 
drugie dla młodzieży szkolnej, która złoży 
na ten sam cel przynajmniej 50 Mk. Oba 
losowania odbywać się będą tak długo, do- 
póki nie będzie wylosowana ilość marek 
przedstawiająca połowę złożonej na listy 
kwoty. 

W następuem sprawozdaniu, które po- 
jawi się w piątek 4 marca b.r. podamy wy- 
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żył starzec głowę sędziwą i niewinną pod 
topór. Wiadomość o istnieniu drzewa Za- 


Gdy już mowa o klasztornych grząd- 
kach i drzewach, to trudno nie wspomnieć 


zawdzięczamy notatce prof. Zawadzkiego za-] o ogrodzie Dominikanęk, w którym nadobna 


mieszczonej w piśmie Mncmosine z r. 1834. 

Do niebywałej wysokości wybujał kczew 
szakłaku za kosciotem Marji Marji Magdale- 
ny w dzielnicy zwanej swejego czasu „No- 
wym światem“, Krzew niskopienny zazwy- 
czaj urósł do wysokości z górą ośmiu me- 


.trów. Nie tamowały jego rozwoju nieprzyja- 


zne wpływy miasta, nie zasłaniały mu świa- 
tła kamienice, bo ta część „Nowego świata“ 
była wówczas pustoszą słabo zabudowaną, 
Czaiły się tam jeno baj „małe jeziorka tra- 
wą zarosłe na poły* Na bajkach, dalej ster- 
czało zabudowanie fabryki Distla i łomy gi- 
psu fantastyczne wyrwy w terenie tworzyły. 
Budzącym podziw patrjarchą kasztanow 
lwowskich był kasztan rosnący w ogrodzie 
Benedyktynek. Gdy pień opasać przyszło ra- 
imionami, trzech chłopów wołać należało do 
takiego pomiaru, bo coś ponad cztery metry 
liczył sobie olbrzym w obwodzie. Siedein 
tęgich konarów wybiegało z pnia i rozrasts- 
ło się w okazałą koronę. W jej cieniu cała 
kompanja wojsku mogła się wygodnie po- 
mieścić. Tak pisał w „Mnemozynie* profesor 
Zawadzki. Ciekawość, eo też myślały o tej 
relacji świytobliwe mniszki. Surowe prawo 
klauzury broniło wstępu do bram klasztoru 
mężczyźnie wszelak emu czy młodzieniaszek 
on wstydliwy, czyli mąż dojrzały, a tu pru- 
fesor Zawadzki tak sobie z lekkiem sercem 
rozkwaierowywał w cienistym wirydarzu kla- 
sztornym aż... całą wojska kompanję. 


Fiora wystąpiła ongi% niemałą sensacją dla 
Lwowian. Niby symbol zamkniętej w zimnych 
murach enoty, wyrosła tam kiedyś lilja prze- 
dziwnej piękności, o czem korespondent lwow- 
ski (jakby dziś powiedziano) do warszawskie- 
go Kurjera Polskiego gdzieś w połowie XVIII. 
wieku taką składał relację: „Na podziwienie 
wszystkich w ogródku PP. Dominikanek przed 
oknem celi Matki Taidy Wiśniowieckiej, te- 
goż zakonu, urodziła się lilja biała ekstra- 
ordynaryjnej wysokości, której gałęź płaska 
jako deska na samym wierzchu kwiatów 67 
wydała, odor piękniejszy mająca nad inne, 
czemu się wszyscy patrzący dziwowali*. 

Pozatem ogród Dominikanek godzien 
wspomnienia jeszcze z tej racji, że on to 
po zniesieniu klasztorów był wyznaczony na 
pierwszy ogród botaniczny. Profesor Sehive 
rek, któremu cesarz Józef II. polecił ogród 
stosownie do celu przysposobić, tak się ener- 
gicznie brał do dzieła, że ogrodu tego nigdy 
nie urządził, aż całą kwestję przeciął w trzy 
lata później bilet odręczny cesarza, hakazu 
jący dawną posiadłość Dominikanek oddać 
gresko - katolickiemu seminarjum. 

Ale wróćmy do drzew lwowskich. Przy 
słabo zabudowanein dawniej mieście, wybi- 
jały się swoją powagą i krasą jak drogo- 
wskaz niekiedy i znak orjentacyjny, albo 
nadawały właściwego charakteru uliczce o 
małych domkach i połatanych parkanach. 


co zwały się odtąć „Pod smerekiem*, „Lipo- 
wa“, „Pod dębem*, czy wreszcie „Zielona“. 
Nazwa tej ostatniej znacznie w przeszłość 
sięga, bo jeszcze w wiek szesnasnasty. 

Od roślinnego poszycia wziął miano 
również przysiółek za łyczakowską rogatką 
„Jałowiec“, 

Dziś krzaków tych może tam już inie 
ma. Do niedawna jeszcze rósł przed dwor- 
kiem przy drodze do Krzywczyc, wspaniały 
jałowiec-starzec, w smukłe drzewo wybujały. 
Był on okazem zabytkowym i ze wszech miar 
zasługiwał na ochronę. 

Jest drzewo we Lwowie tu i ówdzie 
rosnące, które w latach dwudziestych ubie- 
głego stulecia sadziła — moda. W czasach 
sentymentu, gitar i sztambuchów kochano 
się w smukłych cyprysach, drzewach smutku 
i melancholji. Bez cyprysu. czasem brzozy 
płaczącej, zwieszającej listki nad kolumną 
złamaną. prawie że się nie obszedł żaden 
sztambuchowy rysunek. 

Kiedy nie wszędzie klimat dogadzał 
sentymentalnei modzie i kapryśnym potrze- 
bom cyprysu, zastępowano drzewo smutku 
topolą włoską, z którą już nie było kłopożu. 
Przyjmowała się łatwo na gruncie lwowskim, 
rosła szybko w myśl intencji nadobnych 
ogrodniezek i wieczorami, gdy „miesiąc ze- 
szedł, psy się uspiły* szumiała im o miłości, 
która musiała w tych ezasach być tęskliwą 
i łzawą. 

Nakoniee trudno nie wspomnieć o drze- 
wach-pomnikach, co wielkiego czynu czy 


Wtedy chrzęzono nazwą drzew tych ulice,| myśli górnej miały być świadectwem. Na 


pamiątkę odsieczy wiedeńskiej sadził hetman 
Stanisław Jabłonowski w ogrodzie swym na 
Skałce ośm czworoboków lipowych. W myśl 
intencji hetmana. miała to być jeśli już nie 
wieczysta, to długotrwała pamiątka wielkiego 
zdarzenia. Tymczasem przywarł do tych mu- 
rów błędnym lotem nietoperza duch obcy, 
siedzibę magnacką zamieniono w koszary, a 
ogród wyniszczono i udeptano pod tak po- 
trzebny i ważny... „exerzierplatz*. 

Inne drzewo-pomnik to dąb Artura 
Grottgera w Jezuickim ogrodzie. Sam sadził 
artysta przed kilkudziesięciu laty to drzewko, 
a to już niezaprzeczona ra'ja, by dąb Artura 
otoczyć pieczą należytą. *) Gdy się rozrośnie, 
zmocarzy i w pniu zgrubieje, rzeźbioną 
kapliczkę przydrożną winno miasto na nim 
zawiesić z kopją Matki Bolesnej, przecudnie 
oddanej przez Grottgera w cyklu „Wieczory 
zimowe“, 

Oto krótka historja drzew lwowskich, 
przeważnie już nie istniejących. Ze ziemi 
polskiej wyrosły, w zieleń ją odziewały 
z wiosną każdą. Smutnym myślom człowieka 
ukojeniem szumiały, toż godne wspomnienia 
stare lwowskie drzewa, godne zaprawdę. ' 


*) Wskazanem jest, by zarząd planta- 
cji miejskich opatrzył drzewo w tabliczkę ze 
stosownym napisem. Tem łaeniej spocznie 
oko i myśl przechodnia na drzewie, wyró- 
żniając je jake pamiątkowe z pomiędzy drzew 
innych. 
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kaz ofiarodawców matek i piconiędzy oraz 
dotychezasowe finansowe wyniki sprzedaży. 
Polski Komitet 
zbiórki marek pocztowych 
na cele narodowo-społcczne. 


KRONIKA. 


Lwów, 25 lutego 1921. 


Kalendarz. 

Sobota: 26 lutego. 
Rzym. - kat.: Wiktora. - 
Gr. - kat: Martyniana. 
Słowiański: Mirosława. 


Wschód słońca o godzinie 7 min. 6, 
zachód słonca o godz. 6 minut 24. 
Temperatura o godzinie 12 w południe 
— 1 stopni. Ad 
— Wyszedł z druku Nr. 16 Dzienni- 
ka Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
19 lutego 1921 r., zawierający treść nastę- 
pującą : 
93. Ustawa z dnia 4 lutego 1921 roku 
o unormowaniu stanu prawno - politycznego 
na ziemiach przyłączonych do obszaru Rze- 
ezypospolitej na podstawie umowy 0 preli- 
minarjum pokoju i rozejmie, podpisanej w 
Rydze dnia 12 października 1920 r. 
94, Rozporządzenie Rady Ministrów z 
dnia 8 lutego 1921 r., w przedmiocie staty- 
styki strajków i lokautów. > f 
95. Rozporządzenie Ministra b. Dziel- 
nicy Pruskiej w porozumeni z Ministrem 
Spraw wewnętrznych z dnia 5 lutego 1931 r. 
w przedmiocie wykonania ustawy o obywa- 
telstwie Państwa Polskiego z dnia 20 sty- 
cznia 1920 roku na obszarze byłej dzielnicy 
pruskiej. pa A 
96. Rozporządzenie Ministra Kolei Ze- 
laznych z dnia 3 lutego 1921 r. w sprawie 
zmiany postanowień dotyczących tymezaso- 
wej bezpośredniej komunikacji z kolejami 
Wolnego Miasta Gdańska. j 
97. Rozporządzenie Mininistra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 
8 lutego 1921 r., wydane w porozumieniu 
z Ministrem Spraw Wewnętrznych w przed- 
miocie tymczasowego ustroju władz szkol- 
nych na obszarze b. Galicji. 


— Naczelnik Państwa zwiedził wy- 
stawę urządzoną przez Muzeum wojny gazo- 
wej na dochód plebiscytu góruo - śląskiegoą 
Naczelnika Panstwa witała zebrana w kom- 
plecie szkoła gazoznawcza. 


— (en. Niessel, szef misji wojskowej 
francuskiej wyjechał wczoraj wieczorem z 
Łodzi do Warszawy. 


— Członek Rady portowej w Gdań- 
sku p. Antoni Doerman wyjechał z polece- 
nia Rządu do Anglji celem zapoznania się 
z organizacją Rady portowej w Liwerpoolu 
1 w przyszłym tygodniu powróci do Gdańska. 


— Ponowny przegląd wszystkich 
funkejonarjuszy poństwowych, komunalnych, 
samorządowych, użyteczności publicznej, oraz 
precowników fabryk i zakładów przemysło- 
wych, pracujących na obronę Państwa, którzy 
w swoim czasie otrzymali odroczenie stawienni- 
etwa się do przeglądu, rozpocznie się 28b. m. 
Przegląd odbędzie się w lokalu Pow. Komendy 
Uzupełnień we Lwowie, przy ulicy Syksiu 
skiej 41, I. p., od godziny 8 przedpołudniem. 
Uchylający się od niniejszego przeglądu, po- 
ciągnięci zostaną do surowej odpowidzialno- 
ści administracyjno - karnej, w razie oporu 
odstawieni do Sądu wojskowego. Biiższe 
szczegóły podane na afiszach, rozlepionych 
w mieście. 


— Rada miejska. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej r. Wereszczyński 
przedłożył wniosek o specjalne uwzględnienie 
interesów miast przy przyprowadzeniu refor- 
my rolnej w promieniu 12—15 klm. około 
większych miast. 

Do specjalnej komisji zostali obecnie 
wybrani: Prezydent miasta, dalej radni: dr. 


Dziwiński, Sawczyński, dr.  Lówenherz, 
dr. Pazdro, dr. Poratyński i Terenko- 
czy, Zastępcy: dr. Matakiewicz, dr. So- 


kal i Soupper. Po referacie dr. Wereszczyń- 
skiego uchwalono polecić prezydjum miasta 
utworzenie sześciu komitetów dzielnicowych 
do walki ze zbytkiem i lichwą z powołaniem 
stowarzyszeń i osób zajmujących się temi 
sprawami. 

„ Z porządku dziennego upoważniono ko- 
misję teatralną do wnoszenia skarg sądowych 
przeciw personalowi teatralnemu. Dotychcza- 
sowym zwyczajem dopiero po uchwale Rady 
miejskiej można było pociągać do odpowie- 
dzialności sądowej artystów toatru, członków 
orkiestry it. d. za złamanie przez nich kon- 
traktu. , 

Przy tej sposobności r. prof. Thulie 
zażądał przedłożenia sprawozdania z teatru i 


budżetu. Prezydent Neuman oświadczył, że 
sprawozdanie takie zostanie przedłożone ró- 
wnocześnie z wyborem dyrektora teatru, co 
nastąpi za kilka tygodni. 

Z referatu r. Bol. Lewickiego uchwa- 
lono na 10 łat wydzierżawić realność przy 
ul. św. Zofii ta. artystycznej szkole koszy- 
karskiej, która przenosi się z Tarnowa. 

Na przybory szkolne uchwalono dla 
każdej klasy szkół miejskich kwotę po 370| 
Mk rocznie. 

Pu referacie r. Philippa uchwalono Bra- 
ciom Alberiynom podwyższyć subwencję na 
7.000 Mk rocznie. 

Dłuższą dyskusję wywołała referowana 


przez r. Hófingera sprawa podwyższenia 


Co za olbrzymia różnica między ówcze- 
snem uposażeniem vrzędnika, a dzisiejszem. 
Dziś urzędnik ezułby się najszczęśliwszym 
z ludzi, gdyby mu dano możność kupienia 
po cenie niskiej połowy wspomnianej wyżej 
racji, a nawet zrezygnowałby zupełnie z sia- 
ùa i kaimcnl. 

Wielką nadzieję mieliśmy na nadeho- 
dzące do kraju z Rumunji i Gdańska znaczne 
transporty zkoża, mąki, tłuszczów 1 t. p., 0 
których szeroko od szeregu tygodni rozpisu- 
ją się dzienniki, ale jak dotąd — nadzieia 
ts zupełnie nas zawiodła. 

A wszakże droga do polepszenia bytu 
urzędnika! Stworzenie możliwej egzystencji 
pracownika państwowego dziś może nastąpić 


kosztów utrzymania w zakładzie Bilińskich. | jedynie przez stały przydział jemu i jego ro- 


K. Hoflinger podniósł, że wobec stale 
wzrastających cen środków żywności należy 
podwyższyć dotychczasową dotację tak dla 
prebendarjuszy jak i zajętego w zakładzie 
personalu. 

Uchwalono podwyższyć dotychczasową 
dotacje c 80 proc., t. į na I klasę na kwo-| 
te 1500 Mk., a II. klasę na 1200 Mk. Po- 
nadto uchwalony podwyższyć opłaty dzienne 
siostrom Miłosierdzia z 16 na 24 Mk., słu- 
żbie z 10 na 15 Mk. 


—- Samoobrona gospodarcza inteli- 
gencji, — Na zebraniu, odbytem w sali 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie 
dnia 19 b. m., na którem reprezentowane 
były wszystkie zawody inteligencji zawiąza- 
no Spółdzielnię „Zagon“ we Lwowie. Celem 
jej jest pokrycie zapotrzebowania człon- 
ków w drodze własnej produkcji na dzierża- 
wionych lub nabytygh przez spółdzielnię 
obszarach. Ożywiona „dyskusja wykazała nie- 
zbędność tej akcji mającej uwolnić zawodo- 
wą inteligencję od fatalnych niedomagań 
aprowizacyjnych, ekonomicznej zależności jej 
od warstw innych. 

Pedpisany komitet organizacyjny „Za- 
gon* wo Lwowie, w myśl uchwały organi- 
zacyjnego zebrania zawiadamia. że w sobotę, 
t. j. 26 b. m., w sali lzby handlowej i prze- 
mysłowej we Fiwowie. Akademicka 17 I. p. 
o godzinie 5 po południu odbędzie się wal- 
ne zgromadzenie członków Spółdzielni Pro- 
dvkcyjnej Spożywców „Zagon* 

W obradach i wyborach uczestniczyć 
mogą tylko członkowie- założyciele, którzy 
podpisali statut. zdeklarowali co najmniej 
jeden udział 5.000 Mk. 

Wierząc, że tylko drogą gospodarczej 
organizacji spółdzielczej sięgającej aż do pro- 
dukcji. uzyska się reformę bytu inteligencji, 
warstwy, która ma w dziale budowy pań- 
stwowości i gospodarstwową zawodowego 0- 
gromuie zadania, podpisany Komitet organi- 
zacyjny prosi o jak najliczniejszy udział w 
walnem zgromadzeniu. Prof. dr. W. Doliń- 
skt, Wojciech Biechoński, Wt. Janner. Emil 
Metzger, dr. Bukowska, prof. dr, Nago- 
rzański. z 

— Krzepko trzyma się Luty na raz 
zajętem stanowisku, obracając w śmiech prze- 
powiednie domorosłych wróżbitów, co to 
zwiastowali byli, że od połowy tego miesią 
ca powietrze się ociepli. Dziś znowu prze- 
budził się poranek przy temperaturze —6". 
Niebo ujrzał nad sobą chmurne. ale pod niem 
powietrze spokojne. Wczorajsze zakusy od- 
wilży, które w pełudnie przekradać się po- 
częły ku nam. uznać na razie można za od- 
parte zwycięsko. 

— Eksplozja granatu ręcznego na 
podwórzu magazynu na Kleparowie spowo- 
dowała zranienie 5 żołnierzy. 


— 10 kig. srebrnej monety znalazła 
policja w mieszkaniu Moiżesza Khrenpreisa 
i na razie zdeponowała w Swyiu schowku. 

— Rabusie kolejowi nie próżnują. 
W nocy na 22 b. m. obrabowali wagon z 
darami amerykańskimi, przeznaczonymi dla 
biednej dziatwy żydowskiej. Wyrządzona szko- 
da dochodzi wysokości 3,000 Mx. 
Kradzieże. Policja aresztowała 
19-letniego F'ischa Stałhamera, który okradał 
uchodźców w żyd. kom. ratunkowym. Przy- 
chwyeony został przy kradzieży dwu chu- 
stek na szkodę niejakiej Pelzmanowej. 

P. Hel. Łozińskiej skradziono wczoraj 
w przechadzee ul. Akademieką portfel z 2.500 
Mk., kwitem bankowym i dokumentami. 


— Deputaty urzędnicze z przed 
130 lat. Piszą nam z Doliny: Dziś, kiedy 
o stanie urzędniczym mówi się, że grozi mu 
proletaryzacja, nie od rzeczy będzie wspo- 
mnieć uposażenie urzędnika austrjackiego w 
dawnej Galicji, a dzisiejszej Małopolsce przed 
180 laty. 

Właśnie mam przed sobą „Szkie Mo- 
nograficzny Salin Dolińskiech*. opracowany 
przez radcę górniczego Feliksa Piestraka, 
w którym między innymi szczegółami z przed 
130 lat znajdujemy wyszczególnione pokory, 
ówczesnych urzędników i tak: 

Ówczesny inspektor salin pobierał ro- 
cznie płacę 280 złr., a nadto następujący 
deputat: 8 korce pszenicy, 15 korcy żyta, 4 
korce jęczmienia, 2 korce grochu, 6 korey 
prosa, 40 cetnarów siana, 8 sągów drzewa, 
3 sagi kamienia(?) i 2 beczki soli. 

Wprost jak z bajki! 


| 
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dzinie wydatniejszych i regularnie co mie- 
siąca wydawanych deputatów, których roz- 
dział odbywałby się pod ścisłą kontrolą. 


— Amerykańskie święto. Z War- 
szawy telegrafują. Ntaraniem Towarzystwa 
Y. M. C. A. odbył się wczoraj wieczorem 
w Domu oficera polskieg* uroczysty obchód, 
dla uczczenia rocznicy urodzin Waszyngtona. 
Obchód zaszczycił swoją obecnością Naczel- 
nik Państwa, oraz poseł Stanów Zjednoczo- 
nych. 


— Warszawa-Paryż. W miejsce obe- 
cnie kursujących pociągów pospiesznych Nr. 
501 i 502 od dnia 17, wzglępnie 18 warce 
b. r uruchomione zostaną pociągi pospieszne 
Nr. 503 i 504, które mieć będą połączenie 
wprost Warszawa-Paryż-Ostenda-Calais. Pv- 
ciągi te będą prowadziły bezpośrednie wago- 
ny sypialne, wagony restauracyjne, oraz wa- 
gony osobowe I 1 IL. klasy. 

Pociąg Nr. 504 przyjdzie po raz pierw- 
szy do Warszawy dnia 17 marca a pociąg 
Nr. 503 opuści Warszawę po raz pierwszy 
dnia 18 marca b. r. 


— Zebranie pracowników poczt, 
telegrafów i telefonów zwołane przez cen- 
tralne koło związku pocztowego miasta War- 
szawy uchwaliło szereg rezolucji i dezyde- 
ratów. 

— Policja samochodowa. W War- 
szawie zorganizowano wojskową poiicję au- 
zomobilową. 


— Wykonazie wyroków Śmierci. 
Jak już donieśliśmy, w niedzielę o godz. 7 
rano wykonano wyrok śmierci przez rozstrze- 
lanie na St. Dolocie, sprawcy rakunbowego 
morderstwa przy ul.iSt.-Krzyskiej i na Mora- 
ce Parisenbergu, który zamordował Bernar- 
da Goldbluma przy ul. Chłodnej i trupa za- 
kopał w piwnicy. Przy wykonywaniu egze- 
kucji byli prokurator sądu okręgowego, se 
kretarz jego, lekarz wojskowy, ksiądz 1 ra- 
bin. Parisenberg podczas ostatniej rozmowy 
z rabinem płakał i prosił aby w jego imie- 
niu przeprosił eałą rodzinę, narzeczoną, Oraż 
rodzinę zamordowanego Goldbluma. 


" —Obławy na gieldziarzy. W ostatnich 
dniach odbywają się w Warszawie obławy 
policji na czarnych giełdziarzy, zbierających 
się na placu Bankowym w Warszawie. Po- 
licja aresztuje codziennie po kilkadziesiat osób. 


— Wycieczka dziennikarzy. Z Po- 
znania donoszą: W środę rano przybyli do 
Poznania przedstawiciele prasy z całej Polski. 
Na dworeu powitał gości przedstawiciel 
miejscowego syndykatu dziennikarzy, jako 
reprezentant Ministerstwa b. dzielnicy pru- 
skiej p. Korejwo oraz w imieniu wojskowości 
komendant miasta Poznania, major: Chłapo- 
wski. W południe podejmował uczestników 
wycieczki syndykat dziennikarzy poznańskich 
śniadaniem w Bazarze, poczem rozpoczęto 
wspólne zwiedzanie miasta. Wieczorem urzą- 
dza miasto na cześć gości raut w ratuszu. 
Wycieczka zabawi w Poznaniu do ponie- 
działka. 


— Fałszywe dolary. Na Siąsku Cie- 
szyńskim pojawiły się w ostatnich czasach 
fałszywe banknoty dolarowe po 10, 20 i 100 
dolarów, wcale udatne w wykonaniu. W szcze- 
gólności setki są łudząco podobne do praw- 
dziwych i bardzo łatwo mogą spowodować 
pomyłki ludności, z dolarami nieobeznanej. 
Wobec wysokiego kursu dolara takie przeo- 
czenie może mieć fatalne skutki. 


— Żydzi dla Górnego Śląska. War- 
szawska gmina starozakonnych wydała ode- 
zwę do swoich współwyznaweów, w której 
nawołuje do składania hojnych ofiar na rzecz 
plebiscytu górnośląskiego. 


— Z Torunia. Utworzona przy woje- 
wództwie sekcja oświaty pozaszkołnej rozpo- 
częła w Toruniu szereg odczytów „O Polsce“. 

Tutejsi kolejarze złożyli na G. Sląsk 
kwotę 292.002 Mk. 24 fen. 


— Francja dla Polski. W Paryżu 
utworzono pod egidą stowarzyszenia francu- 
sko- polskiego komitetet niesienia pomocy 
inwalidom i sierotom. wojennym w Polsce 
za pośrednictwem Polskiego Czerwonego 
Krzyża. 

Dyrekcja Akademji Sztuki Pięknych 
poparła projekt urządzenia Dnia Polskiego 
w teatrach paryskich. Otwarto też subskryp- 
cję na cele pomocy. Znaczne sumy subskry- 
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sa” , i 
bowały przedsiębiorstwa finansowe, przemy- 
słowe, handlowe oraz wybitne osobisości 
świata literackiego i politycznego. 


— Śmierć Baedeekera. Senior firmy 
wydawniczej „©. D. Baedecker* w Essen i 
wydawca dziennika Zieimisch  Westfaehwsche 
Ztg. Gustaw Baedecker umarł w Waimarze, 
iicząc 78 lata życia. Firma ta znana jest po- 
wszechnie 2 przewodników podróży, które 
nazywano „bedekerami*. 


Hulaszezy Hamburg. Z urzędo- 
| wych spiawozdań pohcji w Hamburgu przyta- 
| cza Koeln. Ztg. następujące szezegóły. Stwier- 

dzono urzędownie, że w Hamburgu istnieje 
1000 kwater stręczycielskich. Ponieważ po- 
licja zarządziła wczesne zamykanie kawiarń 
i lokalów rozrywkowych. więć wesołe towa 
rzystwa pan i panów po zamknięciu łokalów 
„ldą ao domów publicznych, gdzie odbywają 
się improwizowane bale i uczty. Nawet mło- 
dziutkie panienki biorą udział w tych zaba- 
wach. Noc sylwestrowa była rekordem orgji 
nawet w Hamburgu. 


— Zawiedzione nadzieje. Jak dono- 

c eiiis . s r 
szą dzienniki czeskie dr. Gillerson, dotych- 
czasowy szef misji Czerwonego Krzyża so: 
wieckiego w Pradze, zamierza opuścić Pragę 
i przenieść się zagranicę. Dr. Gillerson nie 
jest zadowolony z czechosłowackiej polityki 
wobec Rosji sowieckiej. i 


— Z Moskwy donoszą, że powstańcy 
kozacey zaatakowali na linji kolejowej idą- 
cej w kierunku do Orenburga pociąg Tro- 
ckiego przyczem kilku konduktorów zustało 
zranionych. Z powodu braku opału na kole- 
jach i zastoju w transportach, oczekiwany 
jest w Rosji głód w najbliższej przyszłości. 
Miszkańcy sprzedają wszystko, aby móc za- 
kupić środki żywności. 


— Lew Tołstoj występuje w dzienni 
ku Le Journal z artykułem przeciwko oświad= 
czeniom bolszewików, którzy starają się udo- 
wodnić, że gdyby żył jego ojciec, byłby sta 
nať po ich stronie i wykazuje, ze istnieje 
olbrzymia przepaść pomiędzy doktryną Le- 
nina a doktryną Lwa Tołstoja. 

— Robotnicy angielscy. Dzien 
przynoszą z Lendynu wiadomość, iż robotn 
pewnej fabryki pod 'Lancashira z własn 
popedu postanowili zredukować swoje pl 
o 10 procent. Robotnicy ci wyrażają n 
dzieję, iż robotnicy pracujący w innye 
wodach również pójdą ich śladem 1 
ten sposób osiągnie się ogólną regulacj. 
bardziej zbliżoną do przedwojennych stos 
ków. Podzreślić należy patrjotyczne sta 
wisko robotników w Birminhamie, któ 
zgodzili się już na 10-procentową red 
piac, ażeby tylko fabrykantom ang 
umożliwić konkurencję z przemysłem zag 
granicznym. 

Prasa angielska omawiając powy: 
fakty. pisze, 1ż robotnik angielski składz 
wód, który będzie pewnie przykładem 
jego zagranicznych kolegów, iż nie jest o 
tylko członkiem kasty, ale prawdziwym ob, 
watelem kraju, umiejącym podporządko! 
swoje kastowe interesy interesom całego. 
rodu i państwa. 


— Rozmowy telefonem bez drui 
Dzienniki paryskie donoszą z Waszyngi 
Okręty, znajdujące się nu Oceanie Atlant 
ckim, tudzież stacja telefonu bez dru 
wyspie Catalina na Oceanie Spokojnym 
ległej o 30 mil od los Angelos na poł 
rozmawiały w tych dniach za pomoca 
tonu bez drudu. Na podstawie pow! 
wiadomości nie można stwierdzić, ns 
odiegłość odbywały się rozmowy, nie w 
mo bowiem, w jakiej odległości od wsch 
dniego brzegu Ameryki, znajdowały się okr 
|W każdym razie bylo połączenie za pom 
tele onu bez drutu pomiędzy Atlanty. 
Oceanem Spokojnym, te znaczy pomię 
rozmawiajacymi leżała cała południowa 
strzeń Stanów Zjednoczonych. Jest niezaprze 
czenie postęp w dziedzinie telefonów be 
drutu, które dotąd miały stosunkowo 
promień działania. a 

— Caruso. Ciężko chory śpiewak í 
ruso, którego już niektóre dzienniki po; 
ły nekrologami żyje, a nawet ma się ` 
lepiej. Lekarze nie stracili nadziei utrz 
nia go przy życia. 

— Emigracja Niemców z Pozn: 
W ostatnich czasach opuszczają Poznań 
tychczasowi urzędnicy wyznania protests 
kiego, którzy za czasów panowania pru 
przodowali ruchowi hakatystycznemu w 
kopolsce. (iminy urzędnicze 
przy kościele Chrystusa 1 przy keściel 
Mateusza, oraz przy kościeie św. : 
stopniały, każda od 1200 do 1500 czło 
podczas, gdy za czasów panowania pr 
każda gmina wynosiła przynajmniej 1 
dusz. » 


— Dzisiejsza dyskusja o Teatrz 
lwowskim, zapowiedziana na godz. 7 x 
czorem w Kasynie i Kole liter. artyst., z 
teresuje niezawodnie szerokie koła 
inteligencjj. Wezmą w nie; udział refere 
doskonale obznajomieni ze sprawą 
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dziale dramatu i komedji, jak i opery i ope- 
retki, a owiani chęcią służenia naszej scenie 
doświadczoną radą. 

Tematem najbliższego zebrania w Ka- 
gynie i Kole liter.-artyst. będzie: „Co Polsce 
dały i dać mogą wschodnie kresy*. Wieczór 
ten zgromadzi niechybnie i luteligeację kre- 
sowa, przebywającą chwilowo w naszem 
mieście. 

— Towarzystwo historyczne. W 30-tą 
r-cznicę śmierci ks Liskiegu odbędzie się 
w niedzielę dnia 27 lutego b. r. o godz. 1 
przed południem posiedzenie naukowe w se- 
minarjaum Listorycznem w Uniwersytecie 
(gmach stary, I. piętro). Na porządku: 1. 
dr. Kazimierz Tyszkowski: Przejście Lwa 
Sapiehy na katolicyzm w 1586 r.; 2. di. L. 
Finkel: Papiery Wedelstedta, generała W 
P. pod Kościuszka. 


— Ze Związku społeczno - narodo- 
wego. Posiedzenie społeczno - narodowego 
klubu radnych miasta, odbędzie się jutro 
w sobotę, dnia 26 lutego, o godz. 5 popoł 
w kawiarni „Renaissance“. 

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę o godz. 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni 
„Renaissance“. 


Notatki literacko-artystyczne. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


= Piątek 25 lutego o godzinie 7 ej wie- 
czorem „Elektra* i „Sędziowie“, tragedja 
6-ty yaz, 
« Sobota 26 lutego o g. 3:30 popol. „Pan 
_ Damazy*, komedja. 

Sobota 26 lutego o godz. 7 wieczorem 
„Holender tułacz*,. opera romantyczna w 3 
aktach, słowa i muzyka Ryszarda Wagnera 
(wznowienie). 

Niedziela 27 lutego o godz. 3:80 popoł. 
„Przedstawienie baletowe* 9 raz 


U 


Dr. Przemysława Dąbkowskiego 
ciekawa rozprawka p. t. „Stosunki narodo- 
wościowe Ziemi Sanockiej w XV stuleciu“, 
ogłoszona pierwotnie w Przewodniku Nau- 
kowym u Literackim, ukazała się z kolei 
_ w osobnej odbitce i jest do nabycia w księ- 
garni (iubrynowicza i syna we Lwowie. 


U 


Mowa posła Zofji Sokolniekiej wy- 
głoszona na 191 posiedzenin Sejmu usta- 
wodawczego d. 30 listopada 1920 r. podczas 
sprawozdania Komisji Oświatowej i Skarbo- 
wo-Budżetowej o wuioskń p. Z. Sokoluickiej 
i tow. Klubu Związku Lud>wo-Narodowego 
wydana została osobno jako broszura (16° 
str. 27). 


= 


Wznowienie »Przegłądu  śŚwiato- 
wego». W lipcu roku ubieyułego na skutek 
odezwy Rady obrony państwa, członkowie 
redakcji i administracji Przeglądu światowego 
wstąpili do szeregów wojskowych, nadmie- 
niając, że lokal wspomnianego wydawnietwa 
przez cały czas oplacany z własnych fundu- 
szów, oddany został bezinteresownie do uży- 
tku polskiego Czerwonego Krzyża w War- 
zawie. Wobec przeprowadzonej obecnie de- 
mobilizacji i powrotu współpracowników, 
Przegląd światowy ukaże się niebawem. W 
czasopiśmie tem przeważnie pracują byli Le- 
gjoniścl. 


Jan Kwieciński. Organizacje i prowa- 
lzenie powszechnej oświaty pozaszkolnej: Na- 
em autora. Szamotuły i Wielkopolska 
— 8' Str. 2:9. 

Myśl wydania tej książki. jak dowia- 
emy się z przedimowy, sięga jeszcze r. 1914, 
dy to ks. Biskup krakowski Sapieha u- 
„dził dla księży swej djecezji trzydniowy 
rs społeczny. Uczestnicy owego kursu zwró- 
ili się już niebawem potem do ks. Kwie- 
cińskiego z prośbą, by jako najlepiej do te- 
go celu przysposobiony, opracował program 
nauki powszechnej pozaszkolnej. Owocem tej 
icjatywy jest właśnie niniejsze dzieło. 
Utrzymane w duchu katolickim i pa- 
trjotycznym rozpatruje sprawę szezegółowo 
z uwzględnieniem wszelkich warunków, in- 
program podając dla pracy w warun- 
kach pomyślnych i wrogich, w kraju i na 
obczyżnie ř t. d. Rzeczą pedagogów będzie 
ocenić, o ile wskazówki ks. Kwiecińskiego 
wiadają dzisiejszym wymaganiom nauka 
nauczaniu. W każdym razie wiele tam my- 
ści uderzająco trafnych i praktycznych. 

W dodatku mieszezą się materjały, któ- 
dać megą nanczycielom i wychowawcom 
im wielką usługę. 


Ban (oai amas S 
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Polacy — pamiętajcie, że 
ostat ia chwila bliska! Los 
Górnego S'aska i przyszłość 
Państwa także w Waszych ręku 
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GOSPODARSTWO I HANDEL. 


— U Petersburga donoszą: że całemu 
wielkiemu przemysłowi Petersburga grozi 
katastrofa dziewięćdziesiąt cztery fabryk za- 
trudniających ogółem 218.000 robotników 
musiało wstrzymać pracę. flektrownia ogra- 
niczyła swą pracę do minimum. 


- (eny w Angli. Wedle statystyki 
ogłoszonej przez angielskie ministrstwo pra- 
cy koszta utrzwmania w Anglji spadły zno- 
wu poważnie. Przeciętnie ceny śrooków ży- 
wności odzieży, opału, światła 1 t. p. były 
1b. m. tylko o 150 procent wyżse od cen 
z iipca r. 1914 podczas gdy jeszcze 1 z. m. 
były wyższe od cen z roku 1914 od 165 
procent. 


PO ZAMKNIĘCIU NUMERU. 
Ruch kolejowy. 


(z) Jak się dowiadujemy, ruch kolejo- 
wy w obrębie dyrekcji lwowskiej jest w zu- 
pełuości utrzymywany i odbywa się cał- 
kiem prawidłowo. 

Z naciskiem stwierdzić należy, że ni- 
gdzie nie było żadnych ekscesów, przeciwnie 
cały personal kolejowy zachowuje się ni>- 
zwykle poważnie i jest patrjotycznie nastro- 
jony, zdając sobie sprawę z obowiązków 
wobec Państwa i wspołobywateli. 

Równocześnie zwrócić należy uwagę na 
grożący ruchowi kolejowemu brak węgla. 
Nie jest to zjawisko dzisiejsze. Dyrekcja 
lwowskż walczy już od dłuższego 
czasu z brakiem węgla i już przed 
kilku tygodniami musiano wstrzymać ruch 
na bocznych liniach. 

Wezoraj jedynie z braku węgla 
nie odszedł jeden pociąg do Sta- 
nisławowa, 

Jak nas informują, tut. dyrekcja kolei 
czyni energiczne starania i przedstawienia, 
celem uzyskania większych przydziałów 
węgla. 


ze spraw polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji Telegraficznej). 


Z komisji sejmowych. 


Warszawa. Komisja skarbowo- 
budżetęwa przyjęła rządowy projekt u- 
stawy o zmianie w ustawach c uposażeniu 
postanowień dotyczących podziału miejsco 
wości na klasy dla oznaczenia do- 
datku drożyźnianego oraz projekt usta- 
wy uprawniającej Radę Ministrów do prze- 
prowadzenia w ustawach wydanych po 51 
lipca 1920 zmian dotychczasowych 
stopni służbowych i stopni płae 
funkcjonarjuszy państwowych. 

Komisja miejska postanowiła w 
myśl referatu p. Federowicza poprzeć wnio- 
sek domag»jący się, aby Rząd obmyślił 
środki pokrycia dla miast kosztów po- 
ruczonego im zakresu działania. 
Do subkomitetu, który ma się zająć tą spra- 
wą wybrano pp. Federowicza, Sowińskiego, 
a ze Związku miast Drzewieckiego, Dobrzan- 
skiego i Kozłowskiego. Załatwiono również 
szereg petycji miejskich. 

Komisja skarbowo-budż.-pod. 
uchwaliła przedstawić Sejmowi wniosek o 
podwojenie dotychczasowych eme- 
rytur, zanim rządowy projekt ustawy emer. 
wejdzie w życie. 

Postanowiła zaproponować 100 pre. 
podwyższenie podatkn od kart do 
gry. Postanowiła domagać się od Rządu 
dodatkowych kredytów. 

Komisja admistracyjna przyjęła 
artykuły projektu ustawy gminnej doty- 
czące ławników i zakresu działa- 
nia wójta. 

Komisja rolua przyjęła wniosek p. 
brzuski tyczący się darowania kar za 
przestępstwa leśne w Suwalszczyźnie 
w okresie okupacji niemieckiej, Dyskusji nad 
wykupem dóbr Okęcie pod Warszawą niewy- 
czerpane 

Komisja ochrony pracy przyjęła 
projekt ustawy o służbie domowej. Zo- 
stanie on odesłany do komisji prawniczej 
dla zaopiniowania. Uchwalono wezwać Rząd 
do zorganizowania Inspektoratu pracy w b. 
dzielnicy pruskiej. 


Plebiscyt. 


Bytom. Wczorajsza prasa niemiecka 
przynosi depeszę z Paryża i Londynu wedle 
której nie jest wykluczony plebiscyt 
strefami. W sprawie sposobu przeprowa- 


Telegramy P. A. T. 


Powstanie ormiańskie. 
Paryż. Wiadomość o rewolucji nacjo- 
nalistów ormiańskich w Erywaniu przeciw 


dzenia plebiscytu, Rada Najwyższa podobno 
nie wypowiedziała jeszcze swego ostatniego 
słow a. 

Wyjazd generała Leronda do Paryża, 
stoi właśnie w związku z tą Sprawą. Ma on 
wziąć udział wnajbliższem posiedzeniu Rady 
ambasadorów i złożyć sprawozdania i wnio- 
ski komisji opolskiej. Rada Ambasadorów 
otrzyma też do tego czasu nchwały Rady 
Najwyższej. Postanowienia te zostaną zako- 
munikowane też delegacji niemieckiej po Jej 
przybyciu do Londynu. Wedle tejże depeszy 
niemieckiej, Francja ma otrzymać mandat 
wykonawczy na plebiscyt. Generał Lerond 
wróci z Paryża do Opola ze specjalnemi upo- 
ważnieniami w tej sprawie. 

_ Bytom. P. Korfanty wydał odezwę 
do Górnoślązaków, w której protestując 
przeciwko wyznaczaniu plebiscytu 
dla emigrantów równocześniezgła- 
sowaniem mieszkańców stałych, 
wskazuje na niebezpieczeństwo, iż Niemcy 
za pośrednictwem emigrantów tych, będą się 
starali wywołać na G. Sląsku krwawe za- 
mieszki, aby w ten sposób unieraożliwić 
plebiscyt. Korfanty wzywa Górnoślązaków, 
ażeby w czasie głosowania zachowali karność 
i spokój. 


Wydalanie żydów galicyjskich z Austrji. 


Wiedeń. Poseł polski w Wiedniu dr. 
Szarota odbył z kanclerzem dr. Mayerem 
dłuższą konferencję, w czasie której omawia- 
no także sprawę wydalania żydów ga- 
licyjskich z Austrji. 

Sprawa ta pornszoną została niedawno 
przez delegację przed forum Ligi Narodów. 
Dr. Szarota złożył w tej sprawie kanclerzo- 
wi dr. Mayerowi notę, wyjaśniającą polski 
punkt widzenia. 


„Czesi nie chcą Borysławia". 


Praga. Lidove Noviny dementują 
wiadomość podaną przez niektóre dzien- 
niki polskie, jakoby Benesz oświadczył, że 
Gzechom przyznano terytorja naftowe w oko- 
licy Borysławia.: ?!) 


Praga. Svehla wyjechał nakilka 
dni do Warszawy. Dzienniki czeskie do- 
noszą, że misja jego niema charakteru poli- 
tycznego. 


rządowi sowietów potwierdza się. Z drugiej 
strony wojska gruzińskie podjęły ofenzywę 
i odniosły w południowym Tyflisie zwycię- 
stwo nad wojskami bolszewiekiemi, rosyj- 
skiemi i ormiańskiemi. Sytuacya w Gruzji 
się poprawia. 


~ Muzułmanie stawili się na apel mobi- 
lizacyjny. Ubrona stolicy jest zapewniona. 


W obronie Gruzji. 


Paryż. (Havas). Poselstwo gruzińskie 
oświadczyło, że bolszewicy rozpoczęl! kroki 
nieprzyjacielskie przeciwku Gruzji bez po- 
przedniego wypowiedzenia wojny. Rząd gru- 
ziński powołał celem obrony szereg roczni- 
ków pod broń. Poselstwo nie miało do wezo- 
raj żadnego urzędowego zawiadomienia o 
uprożnieniu Tyflisu. Według doniesień z 
Konstantynopola udało się wojskom gruziń- 
skim wypędzić Rosjan z Axsatulji Operacje 
idą pomyślnie. 

Wiedeń. Arb. Zig. ogłasza artykuł 
Karola Kautzky'ego, który stwierdza, że ar- 
mja bolszewicka bez wypowiedzenia wojny 
wtargnęła do republiki gruzińskiej i grozi 
jej zupełnem zniszczeniem. Kierowmcy III. 
międzynarodówki szerzą po całej Europie w 
szeregach proletarjatu korrupcję i terroryzia 
a metoda ta przybiera nad granicą Azji 
straszne rozmiary, równocześnie zas ci sami 
komuniści starają się przeszachrować naj- 
lepsze koncesje sweg» państwa na rzecz ka- 
pitalissów Ameryki, Auglji i Holandji. Wię- 
kszego poniżenia idei socjalistycznej mie 
można sobie wyobrazić. 


Konstantynopol. (Havas). Potwierdza 
się wiadomość, że atak trzech dywizji bol- 
szewiekich został przez Gruzinów odparty. 

Kolonja francuska i misje zagraniczne 
znajdują się w Batum. 


Paryż. Rozprawa z powodu sprze- 
ciwu rządu polskiego przeciw wy- 
dalaniu żydów, obywateli polskich. z 
Austrji odvędzie się przeć Radą Ligi Naro- 
dów dziś po południu. 


Loretto. (Stefanji). W Bazylice tu- 
tejszej wybuchł pożar, który zniszczył 
ołtarz i drewnianą statuę Matki Boskiej. 
Ogień nie uszkodził murów zupełnie, gdyż 
wybuchł w kaplicy środkowej. 


Nauen. Z Londynu donoszą, że w ca- 
tym Dublinie odbywają się rewizje w po 
szukiwaniu za prezydentem Rzy. 
irlandzkiej de Valera i głównodowo- 
dzącym armii Sinnfeimstów Collinsem. 


Nauen. Secolo zapowiada podróż 
króla włoskiego do Tryjestu, aby 
to miasto wcielić do Włoch i ogłosić wol- 
nym portem. 


Berlin. Wedle obliczeń urzędowych 
nowy Sejm pruski będzie miał skład 
następujący: Soejaliści większości 114 man- 
datów, centrum 81, demokraci 26, nacjona- 
liśei 71, niemiecka partja ludowa 58, socja- 
liśc: niezawiśli 29, komuniści 80, partja 
hannowerska 11, partja gospodarcza 4. 


Londyn. (Havas). W odpowiedzi na 
interpelację oświadczył Chamberlain. że dłu- 
gi W. Brytanji bez procentów od 31 marca 
1919 wynoszą 1197 miljonów funt. szterl. 
Pożyczki udzielone przez W. Brytanję aljan- 
tom wynoszą 1125 funt. szterl. i 


Waszyngton. Podczas zderzenia sie 
2 wozów tramwaiowych w N. Jorku, eksplo- 
dowało naczynie z naftą, znajdujące się na 
jednym z wozów. 8 pasażerów, w tem kilkoro 
dzieci, zginęło 

Praga. Minister Benesz, który po- 
wrócił wczoraj z Paryża, wyjeżdża w naj- 
bliższych dniach do Londynu. aby wziąć u- 
dział w konferencjach wstępnych, na któ- 
tych omówiony zostanie program zjazdu w 
Portorose. 


Paryż, Echo de Paris donosi: Mini- 
ster Loncher przed wyjazdem do Londynu 
oswiedczył, że an. on, ani prez. ministrów 
Briand nigdy nie odstąpią od systemu 
odszkodowań już ustalonego. Tylko w 
sprawie sposobu płacenia może dyskusja wy- 
dać rezultat. i 

Moskwa. Ludwik Martels, przedstawi- 
ciel Rosji, wydalony ze Stanów Zjednoczo- 
nych, oświadczył, że jego wydalenie spowo- 
dowała partja Wilsona Z objęciem rządów 
przez Hardinga sytuacja się zmieni. Amery- 
kański świat handlowy czyni jnż teraz przy- 
gotowania dla eksportu do Rosji. Vander- 
lidt wkrótce przybędzie znowu do Moskwy. 
Umowa z nim jednak tylko wtedy będzie 
możliwą, gdy będzie gwarancja ze strony 
Ameryki, że nie powtórzą się takie wypadki 
jak z Martelsem. 

Praga. Nad Krompachem zawieszono 
sądy doraźne. Ogółem miało zginąć osm 
osób a aresztowano dotąd ośmnaście. 

Berlin. (Wolf). Reichstag zebrał 
się znowu po irzytygodniowej przerwie 
Izba przekazała wniosek prokuratorji co do 
ścgania sądowego p. Erzbergera z po- 
wodu defraudacji, komisji regulaminowej 

Londyn. Minister Voucher, który tu 
przybył, slożył sprawozdanie w kwestji uła- 
twień gospodarczych celem odbudowy 
Ausrji. 


" ak 


Przez dziedzinę sztuki polskiej przem- 
knęło się różnymi czasy wiele talentów go- 
dnych uwagi także dzisiaj, a jednak pokry- 
tych cieniem zapomnienia. A jednak nie go- 
dzi się tak przejść nad nimi do porządku w 
imię salomonowej vanitas vanitatum. Będzie 
wdzięcznem zadaniem historyków tego dzia- 
łu, wyprowadzać z mroku owe postacie, a 
jest obowiązkiem każdego, kto posiada po- 
trzebne po temu matwrjały, podać je do wia- 
domości. 

W tej myśli dzielę się z Szan. Czytel- 
nikami garstką szczegółów uv jednym % ta- 
kien niesłusznie zapomnianych. 

3 * 

Jan Nepomucen Głowacki ujrzał świa- 
tło dzienne w r. 1802 w Krakowie pizy ul. 
Poselskiej, gdzie rodzice jego posiadali małą 
kamieniezkę. Ojciec, Błażej. był biegłym or- 
ganmistrzem, a nawet próbował sił swoich 
jako wytwórca fortepianów. Przed laty 35 
widziałem w Krakowie jeden z nich zdolny 
jeszcze do użytku 

Jan Głowacki odbył nauki w Liceum 
św. Anny. Wcześnie obudzone zdolności do 
rysunków, zwróciły go na drogę artysty- 
eznego zawodu. 

Wsiąpił więc do ówczesnej szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie, w której otrzy- 
mał początki nauki malarstwa od Józefa 
Peszki i Józefa Brodowskiego. 


Jeden z zapomnianych. 
| 
| 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Prez. 528 18 P.2!. P. Prezes sądu 
apelacyjnego zamianował po myśli $ 301 p. k. 
dla pierwszej kadencji sądu przysięgłych 
dnia 5 kwietnia 1921 r. o godz. Ś rano się 
rozpoczynającej Prezesa sądu okręgowego 
Antoniego Wileckiego przewodniczącym, a 
zastępcami jego sędziów sądu okregowego 
Ryszarda Hessego, Stanisława Olszewskiego, 
Włodzimierza Lityńskiego, Kazimierza Brze- 
zinskiego. Jacka Baja, Józefa Dukieta, Józefa 
Paara i Edwarda Lorenza. 

Prezes sądu okręgowego. 


Przemyśl, dnia 15 lutego 1921. 1407 8—8 

Dr. Marek Draks wpisany został na 
naszą listę adwokatów z siedzibą w Mikała 
jowie n. D., dr. Eliasz Winnieki wpisany 
został na naszą listę adwokatów z siedzibą 
w Drohobyczu. 


Z wydziału Izby adwokatów. 


Sambor, dnia 21 lutego 1921. 1600 

Cg. I. 833 20/2. Przeciw Cecylii Wohl- 
feld we Lwowie, Arturowej Wohlfeldowej 
we Lwowie i Zofji z Wohlfeldów Margulies 
we Lwowie, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu okręg. cyw. 
we Lwowież przez Kfroima bergnera i tow. 
w Radymnie pozew o 71.750 kor. zpn. Na 
podstawie pozwu wyznaczono pierwszą au- 
djencję na dzień 28 stycznia 1921 godz. 8:80 
rano sala nr 36. Celem strzeżenia praw po- 
zwanych ustanawia się p. dr. Emila Parnesa, 
adwokata we Lwowie kuratorem, Tenże ku- 
rator zastępować będzie pozwanych w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopoki one w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 


Sąd okręgowy cyw., Oddział Ł. 
Lwów, dnia 22 grudnia 1920. 


Rozmaite opwieszczenia. 
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Vr. 1561/1921. Benjamin Nadel, han- 
dlarz z Oleszyce, zasaądzony został wyrokiem 
z 12 sierpnia 1919 za występek podbijauia 
cen, w szezególności za prowadzenie i ukry- 
wanie większej ilości nici, na jeden miesiąc 
ścisłego areszte i konfiskatę towaru. 


Sąd okręgowy karny, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 26 lipca 1920. 


i 
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C. I. 25/212. Edykt. Przeciw: Julii 
Onyszkiewicz, rolniezee w Wołeniowie, której 
miejsce pobytu jest nieznane. wniesiony z0- 
stał do sądu powiatowego w Z daczowie 
przez Mykietę Pyrka, rolnika w Wołeniowie 
pozew o uznanie własności gruntu. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono audjencję do ustnej 

rozprawy na dnień 3 marca 1921 o godz. 9 
rano. Celem strzeżenia praw Julii Onyszkie- 
wicz ustanawia się dr. Bardacha, adwokata 
w Żydaczowie, kuratorem. Tenże kurator za- 
stępować będzie pozwaną w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo dopóki 

i ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żydaczów, dnia 18 łutego 1921. 1640 1—3 
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Następnie udał sie do Pragi czeskiej; 
i Wiednia, gdzie przez trzy lata kształcił 
się w tamtejszej Akademii sztuk pięknych 
pod profesorem Steinfeidem, w malowaniu 
krajobrazów. 

Wróciwszy do Krakowa, został nauczy- 
cielem rysunków w Liceum św. Anny a 
przytem nadzwyczajnym profesorem malar 
stwa w Uniwersytecie Jagiellońskim. 

Rząd krakowski wysłał go następnie 
za granicę celeia dalszego doskonalenia się 
w sztuce Bawił w Wiedniu, Monachjum i 
we Włoszech; w samym Rzymie dwa lata 
pozostawał. 

Podróż ta miała na celu dalsze studja 
malarskie, także w dziale portretow i mo- 
dnych naówczas miniatur. Zwłaszcza w Wie- 
dau pod słynnym Daffingerem i jego wiel- 
ce uzdolnionymi uczniami miał Głowacki 
sposobność posiąść tajemnieę tej sztuki owia- 
nej urokiem romantyczności. 

Z tych też czasów datuje się serde- 
czna przyjaźń Głowackiego z jednym z náj- 
wybitniejszych przedstawicieli szkoły wiedeń- 
skiej, Emanuelem Peterem. 

Ze jednak i sam Daffinger darzył mło- 
dego malarza uznaniem i życzliwością. do 
wodzi choćby tu okoliczność, że w inwenta- 
rzu spadkowym pozostałych po Głowackim 
przedmiotów, znalazłem wymieniony portret 
żony Daffingera, Kugenji przez wiedeńskiego 
mistrza malowany, a ofiarowany Głowackie- 
mu na pamiątkę rosztania. Niestety pz 
ten, niezawodnie wieikiej wartości, dostał 


Ne. II. 446/20/2. Dekret kuratorski. 
Sąd powiatowy w Brzeżanach ustanawia dla 
niewiadomych z miejsca pobytu Hryńka i 
Magdy małżonków Ternowych, z Baranówki, 
kuratorem w osobie Iwana Fedosyka, z Ba- 
ranówki, i porucza mu się równucześnie ad- 
ministrację majątku kurandów 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzeżany, dnia 7 grudnia 1920. 1626 
K. 508/211. W sprawie Freidy Horn 
przeciw nieznanemu z miejsca pobytu po- 
zwanemu Berlowi Mosesowi Scharf o wypo- 
wiedzenie najmu mieszkania, ustanawia się 
kuratorem dr. Goldschlaga, adwokata w Sta- 
nisławowie, któremu doręcza się niniejsze 
wypowiedzenie. 
Sąd powiatowy, Oddz. VIII. 


Stanisławów, dnia 27 stycznia 1921. 1894 

C. IL. 38/21 1. Przeciw Janowi Stożkowi 
niewiadomemu z miejsca pobytu wniesiony 
został do tut. sądu pozew przez Marję Sto- 
żek i Sp. o wykreślenie adnotacji z realno- 
ści lwb. 252, 258, 256 i 380 gm. Kasinka 
mała. Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 11 marca o godz. 9 rano 
biuro Nr. 5, Celem strzeżenia praw pozwa- 
nego ustanawia się p. Józefa Stiożka na Wę- 
glówce kuratorem. Tenże kurator zastępować 
będzie pozwanego. w rzeczonej Sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki vu 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział IT. 


Mszana dolna, 28 stycznia 1931. 1638 

C. IL. 55 21/1. Przeciw Teodorowi Za- 
jączkowskiemu, którego miejsce pobytu nie 
jest znane, wniesiony został do sądu powia- 
towego w Zbarażu przez Katarzynę z Po- 
pielów Gorecka w Jacowcach pozew 0 uzna- 
nie i iutabulację prawa własności do pgr. 
lk. 3650 1 w Stryjówee. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną została audjencja do rozprawy 
na dzień 24 marca 192! r. o godz. 9 przed 
południem. Celem strmeżenia praw kuranda 
ustanawia się dr. Grunhauta, adwokata w Ziba- 
rażu, kuratorem. Tenże kurator zastępować 
będzie. kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są- 
dzie się, nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zac 


Sąd powiatowy, Oddział II. | 
Zbaraż, dnia 21 lutego 1921. 1639 


Cg. I. a) 90120. Przeciw Józefowi Fe; 
ków, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu okręgowego w Stryiu 
przez Helenę z Pliszezaków llków pozew o 
rpzdział od Stołu i łoża. Na podstawis pozwu 
wyznaczono audjeneje do prób pojednawczye: 
na 11, 16 i 25 stycznia 921 godz. 9 rano 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustanawia ; 
się dr. Grossa, adwokata w Stryju, kurato- 
rem. Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział I. 


Stryj, dnia 11 stycznia 1921, 15835 


się w drodze sprzedaży w obce ręce i nic- 
wiadomo, czy w polskich pozostaje zbiorach 

W Wiedniu studjował Głowacki także 
pod Ammerlingem. 

Szkole wiedeńskiej hołdował również 
w portretach, aż do końca życia z ujmą me- 
że nawet, swej własnej indywidualności. 

Po powrocie do Krakowa w r. 1885! 
zestał napowrót prefrsorem rysunków w Li- 
coum św. Ainy, tudzież w szkole techni- 
cznej. Odtąd ciągle zamieszkiwał w Krako- 
wie oddany zupełnie sziuce. 

Głowacki był główuie pejzażystą. Ża 
takiego uznała go krytyka, a co więcej i on 
sam za takiego się uważał. Jakoż corocznie 
idąc za popę.em własnego zamiłowania, wy- 


ruszał korzystając z letnich wakacji, w góry | 


lub okolice Krakowe słynące z pięknych wi- 
doków i przenosił je na papier lub płótno, 
tworząc często dzieła niepowszedniej warto- 
ści. Ulubionem miejscem, gdzie szukał wra- 
żeń cudnej przyrody, był Ojeów, odtwarzany 
rozlicznie w pracach Głowackiego. 

W pojzażach wymagał prawdy i ści- 
słego odtwarzania natury i tę zasadę wszeze: 
piał w swoich uczniów. 

Wielką pomocą dla Głowackiego w je- 
go artystycznych podróżach był znany ów- 
CzeSny mecenas Sztuki. ks, Henryk Lubomir: 
ski. Zabierał on często Głowackiego z sobą, 
jadąc w dalsze strony, artystyczny zaś do- 
robek, owoc tych wycieczek, nabywał w zna- 
ezn-j części. 

W przeworskiej też galecji, stosunkowo 
najliczniej i najpiękniej reprezentowane są 


C- I 60/2'/1. Przeciw Józefowi Je- 
dnoróg synowi Józefa, z Siemianówki, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, 
siony został do sądu powiatowego w Szezereu 
przez Rozalię Skiba, z Siemianówki, pozew 
o zapłacenie 1.750 Mk. zpn. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audjencję na dzień 11 
marca 1921 o godz. 9 rano w biurze Nr. 4. 
Celem strzeżenia praw Józefa Jednoroga, 
syna Józefa ustanawia się dr. Eliasza Reisera, 
adwokata w Szezereu, kuratorem. Tenże ku- 
rator zastępować będzie wyżej wymienionego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on Sain w sądzie sie 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Szezerzec, dnia 11 lutego 1921. 1645 


Licytacje. 


E. II. 667/19/13. Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Gaheyjskiej 
Kasy Oszezędności odbędzłe się dnia 6 kwie- 
tnia 1921 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Oddziału II. na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków lieytacja 2/3 części real- 
ności ks. gr. gm. I dz. m. Lwowa lwh. 594 
poc l. kons. 685 1 4 przy ul. Zielonej nr. *1 
składającej się z parcel. bud. lk. 8892 o 
powierzchni 633 mtr. kw. domu piątrowego 
i dwu drewnianych komórek, wartość sza- 
cunkowa 22 części 57,537 Mk. 66 f. naj- 
niższa oferta 48.768 Mk. 85 f. Do realności 
lwh. 594 ks. gr. dla I. Dz. m. Lwowa należą 
następujące przynależności: rolety, story, 
muszle wodociągowe, śmieciarka i t. p. opi- 
sane bliżej w protokole ocenienia, a oszaco- 
wane na 2.166 Mk. 50 fen. Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastapi. 


Sąd powiatowy S. I., Oddz. II. 
Lwów, dnia 21 sierpnia 1921. 1551 2—3 


Spadki. 


A. 586 20/5. Wezwanie dziedziców któ- 
rych pobyt jest niewiadomy. Stefan Seńko 
rolnik z B'lniey, zmarł 22 kwietnia 1920 r. 
z pozostawieniem ustnego rozporządzenia 
ostatniej woli. W rozporządzeniu tym usta- 
nowiony jest dziedzicem Łukasz Seńko pod 
warunkiem, że będzie gospodarował na 


gruncie, gdyby zaś do tego warunku się nie| Stanisławów, dnia 31 grudnia 1919 


zastosował ustanowiony jest dziedzicem Piotr 
Seiko również pod warunkiem, że będzie 
gospodarował na gruncie. Ponieważ miejsce 
pobytu dziedziców sąd nie zna, wzywa się 


ich, by w przeciągu roku licząc od dnia! 
po upły- | 


dzisiejszego zgłosili się w sądzje, a 
wie tego czasokresu odbędzie się rozprawa 
spadkowa przy udziale dziedzieów, którzy się 
zgłosili i ustanowionej kuratorki Marji Seńko 
z Balniey. 


Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Baligród, 15 września 1920. 


A. 2319. Edykt z wezwaniem dzie-| 
dzica, którego pobyt jest niewiadomy. Sąd! skawi. 


wnie-j Pawluk, syn Józefa, pozostawiając rozporzą- 


1516 2—2! dnia pierwszego ogłoszenia zarządzen u * rzed: 


prace Głowachiego z dziedziny krajobrazu. 
Ks. Lukomirski zaszczycat naszego iualarza 
do ostatka gorącą życzliwością. Często bywał 
w jego pracowni. zachęcał artystę 1 dodawał 
otuchy tam, gdzie za ostra nieraz «rytyka 
gasiła zapał twórczy. 

Nadin na iem miejscu, że dzier- 
żacy wówczas barło sziuki malarskie, w Kra- 
kowie, Stałtler nie lubił Głowackiego i o 
pracach jego wyraża! się lekceważąco. Sły- 
szałem to niejednokrotnie z ust wdowy po 
Głowackim, a mojej Ś. p. babki. która po- 
wtarzała to z niezmierną goryczą. 

Jakem już nadmienił, Głowacki uważa- 
ny był za perzażystę i o ile jako takiemu, 
krytyka nie szczedziła pochwał. o tyle por- 
trety oiejne i glowy z natury mnie s U ye 
znajdowały uznajia 8 co do akwara 
pierze lub kości. Rastawiecki w s% 
niku malarzy polskich powiada lakoniczn w 


że „robił je z mniejszere pewadzenieńi. 
Również wytrawna i głękoka ccena ma- 
szego znskomsiego zuawcy Sztuki nrofesora 


hr. Mycielskiego, czerpiącego w danrm wy- 
padku materjał z wystaw ret rospektywnych 
w naszym kraju. stawia dość nizko Głowa- 
ckiego w tym dziale ma'arstwa. 
(Dokończenie nastąpi) 
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Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


powiatowy w Ottynii ogłasza, że dnia 27 
października 1918 w Woronie zmarł Dmytro 


dzenie ostatniej wol, w którem ustanowi” 
dziedziezką żonę Katarzynę, zaś legatarju- 
szem brata Wasyla Nesteruka, na wypadek 
jakby tenże z wojska wrócił. Ponieważ są- 
dowi miejsce pobytu Wasyia Nesteruka nie 
jest znane, przeto wzywa się go, aby w prze 
ciągu jednego roku licząc od dnia nizej poda- 
nego zgłosił się w tutejszym sądzie i wniosł 
oświadczenie eo do dziedziczenia, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zglaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Michałem Martyniukiem usta- 
nowionym dla nieobecnego. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


Ottynia, dnia 26 styczaia 1924. 151%. 

„, A. XVI. 888/19, A. XYI. 65020. Sa- 
miel Liebermann lat 24, z Drobobycza, 
zmarł w szpitalu polowym w Mińsku dma 
10 kwietnia 1918, Fesia Chomyn, lat 70, ze 
Stebnika, zmarła w Drohobyczu dnia 26 iu- 
tego 1920. Zmarli nie pozostewili rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. Sadowi nie wiadomo 
czy pozostali spadkobiercy. Kto zamierza 
zgłosić roszczenie do spadku winien o tem 
donieść podpisanernu sądowi w ciągu jednego 
roku licząc od dnia dzisiejszego i wykazsć 
swe prawa do spadku. Po upływie tego czaso- 
kresu wyda się spadek tym osobom, które 
wykażą swe Sprawa, o iieby zas praw nie 
wykazano spadek przypadnie Skarbowi Pań: 
stwa. i 


Sąd powiatowy, Oddział XVI. 


Drohobycz, 3 sierpnia 1920. 1625 1—3 


Firmy. - 


Firm 181/19. Stow. 1. 269. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy= 
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia. Stanisławów. Brzinienie firmy: 
Towarzystwo spożywczo surowcowe przemy- 
słowców gospodnio- -szynkarskich slowarzy- 
szenie zarej. z ograniczoną poręką w Siani- 
sławowie. Zmiana statutu: w przepisie $ 11 
które można w księdze allegutów przejrzeq, 
Data wpisu 10 stycznia 1920. 


Sąd okręgowy jazo handlowy, Oddział Ii. 
pe 


Amortvzacie, 


T. 1269 203, Zarządzenie umorzeni 
papapierów wartościowych. Na wnicsek Adel 
Brueknerowej podejmuje się postępowa: 
celem umorzenia wymienionych REP papie- 
rów wartościowych, które wnios:: odj 
miały zaginąć, wzywa się posiacagza tye. 
papierów, aby je w ciągn 6 niis 


Joy 0 
łożył temu Sądowi także iumi interes.wai 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 
ÓW razie przeciwnym nanułby Sąd 


| po upływie tego terminu te papiery warto- 
ściowe za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych: Kwit lombardowy ake. Ban 
ku hipotecznego Nr. 3105 na nazwisko Adeli 
Brucknerowej opiewający na zastawione 2 
i losy a to I. 8 pre. Bodenkredit, I. em. Nr. 
9082, 5. 65 z kuponami od 1 czerwca 1913 
I. los turecki Nr. 1,202.276. 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 


Lwów, dnia 19 stycznia 1921. 1547 
T VL 898201. Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Ottokara Brzoza Brzeziny (Breziny) w Za- 
kopanem podejmuje się postępowanie celem 
' umorzenia oznaczonego niżej papieru warto 
śclowego, który miał wnioskodawcy agi 
nąć; wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby go w ciągu jednego roku od dnia ogło- 
sania zaiządzenia przedłożył temu sądowi, 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci- 
wnym fiznałby Sąd po upływie tego terminu 
ten papier wartościowy za umorzony. Ozna- 
czenie papieru wartościowego: Polica Towa- 
' rzystwa wzajemnych ube-pieczeń w Krako- 
wie z 21 października 1909 L. 124.733 na 
= 2000 kor. płatne okazicielowi 1 listopada 
1982 zaś na wypadek wcześniejszej śmierci 
= ubezpieczonego, Ottokara Brzeziny, natych- 
| miast. 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VI. 
Kraków, dnia 27 listopada 1920. 1609 


T. VI. 339 20 3. Zarządzenie umorzenia 
paoiorów wartościowych. Na wniosek Ka- 
rola Sobolskiego we Lwowie podejmuje się 
postępowanie celem *umorzenia oznaczonego 
uiżej papieru wartościowego, który miał 
wnioskodawcy zaginąć ; wzywa się posia- 
aadcza tego papieru, aby go w ciągn je- 
dnego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temuż Sądowi, także inni inte- 
resowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi W razie przeciwnym uznałby 
Sąd po upływie tego terminu ten papier war- 
tościowy za umorzony. Oznaczenie papierów 
wartościowych : Wystawiony na okaziciela 
kwit depozytowy Spółki kredytowej człon- 
ków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie z 16 listopada 19 2 L. 869 na 
police tegoż Towarzystwa L. 121, 943 i 
145.363 na 9 850 kor, 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Kraków, duia 27 listopada 1920. 1610 


T. VI. 352101. Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Zygmunta Tzierżanowskiego w Krakowie 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego 
który miał wnioskodawcy zaginąć, wzywa się 
posiadacza tego papieru aby go w ciągu je- 
dnego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu Sądowi, także inni iutere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym  uznałby 
Sąd po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony. Oznaczenie papie- 
ru wartościowego: Polica Towarzystwa wza- 
jeranych ubezbieczeń w Krakowie z 25 sty- 
 ćznia 190% L. 51.350 na 3000 kor. płatne 
15 lutego 1927 ubezpieczonej, Marji Wan 
dzie Majewskiej względnie okazicielowi. 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VI. 
Kraków, dnia 27 listepada 1920. 1611 


r. 544 204. Zarządzenie umor. enia pa- 
pierów wartościowych. Na wniosek Powia- 
towe Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku po- 
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
oznaczonych niżej papierów warte siowych 
wraz z kuponami, które miały wnioskodawcy 
zaginąć; wzywa się posiadacza tych papie- 
rów. aby je w ciągu podanego niżej terminu 
przedłoży! teimu Sądowi; także inni intereso- 

wani mala zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi W razie przeciwnym uznałby 
Sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone, a to: a) same pa- 
piery wartościowe po upływie jednego roku 
od dnia płatności ostatniego wydanego ku- 
ponu lub od dnia płatności samej wierzy- 
= telności, jeśli pierwej . miała być płatna; 
b) kupony po upływie iednego roku od dnia 
- płatności każdego kuponu, jednakże nie wcze- 
= śniej, jak w rok po pierwszem ogłoszeniu 
eco zarządzenia. Oznaczen.e papierów war- 
i tościowych: I. 4 akcje akc. Banku zw. dla 
Stow. zar. i gosp. we Lwowie wraz z arku- 
szami kuponowemi wart. nom. po 400 kor. 
u daty 1 maja 1920 oznaczone numerami 
1515, 1914, 2268 i 2266, których ostatni 
kupon opiewał na rok 1912 a talon na rok 
1913. II. arkusz kuponowy od akcji Nr. 
2264. 
= Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 19 stycznia 1921. 1546 


pierów wartościowych. Na wniosek Filipa 


ń 


umorzenia wymienionych niżej papapierów 


Waitościowjch, które wnioskodawcy miały. 


zaginąć wzywa się posiadacza tych papie- 


rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia; 


Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
sądowi. Zaginionego wzywa się, aby się jawił 
przed podpisanym sądem o ile żyje, lub w 
inny sposóbdał znać o sobie. Sąd po dniu 


pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedło- ;! sierpnia 1921 na ponowny wniosek wyda 


żył temu Sądowi, także inni 
waja zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 
skowi. W razie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
ściowe za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych: Książaczka wkładkowa gal. 
kasy oszczędności we Lwowie Nr. 204.501 


na kwotę 4201 kor. i nazwisko Filipa Langa | jembiczaka. 


opiewająca. 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, duaia 18 października 1920. 1635 


T. 1396/2083. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Kasy 
zaliczkowej w Nadwórnej podejrauje się po 
stępowanie celem umorzenia oznaczonych 
niżej papierów wartościowych wraz z kupo- 
nami, które miały wnioskodawcy zaginąć; 
wzywa Się posiadacza tych papierów, aby 
je w ciągu podanego niżej terminu przed- 
łożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeeiw wnio- 
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościo- 
we za umorzone, a to: a) same papiery 
wartościowe po upływie jednego roku od 
duia płatności ostatniego wydanego kuponu 
lub od dnia płatności samej wierzytelności, 
jeśli pierwej miała być płatna; b) kupony 
pu upływie jednego roku od dnia płatności 
każdego kuponu, jednakże nie wcześniej, 
jak w rok po pierwszem ogłoszeniu tego 
Zarządzenia. Ozaaczenie papierów wartościo- 
wych: Akcje akc. Banku związkowego dla 
stow. zarobk. i gospod. we Lwowie a to: 
I. em. Nr. 604, 605, 606, 607, 608, 2108, 
2109 i 2110 których ostatni kupon płatny 
1912 r. talon na r. 1918. II. em. Nr. 4208 
1 4209, których ostatni kupon płatny 1918 
talon w r. 1919 o wartośc: nom. po 400 kor. 
wzgl. po odpisaniu 50 pre. nom. wart. po 
200 kor. 


Sąd okręgowy, cywilny Oddział VH. 
Lwów, dnia 15 stycznia 1921. 1548 


Ne. VI. 534205. Amortyzacja. Na 
wniosek Berla Rozenthala, piekarza w Tar- 
nopolu wdraża się postępowanie amortyza- 
cyjne celem uznania za bezskuteczną karty 
zastawniczej Kasy zaliczkowej uprzyw. Gal. 
akc. Banku Hipotecznego w Tarnopolu z 
daty Tarnopol dma 22 lipca 1914 L. 57428 
ópiewającej na zastawione za kwotę 140 kor. 
złoty damski zegarek, złoty długi damski 
łańcuszek, parę złotych kolczyków i złoty 
pierścień z raucikami. Posiadacza powyższej 
karty zastawniczej wzywa się, aby zgłosii 
swe prawa do tej karty w przeciągu sześciu 
miesięcy inaczej po upływie tego czasokresu 
wymieniona karta uznaną zostanie za bez- 
skuteczną. 


Sąd powiatowy, Oddz. IV. 


Tarnopol, 12 stycznia 1921. 1519 


Ne. XXVIII 1499/20/8. Zarządzenie 
umorzenia papierów wartościowych. Na wnio 
sek p. Józefa Fliessera, rękodzielnika we 
Lwowie ul. Kotlarska 18, podejmuje się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który wniosko- 
dawcy miały zaginąć, wzywa się posiada- 
cza tego papieru. aby je w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu Sądowi, także inni intereso- 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnieskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery war- 
tościowe za umorzone. Oznaczenie papieru: 
wartościowego: Karta zastawnieza Nr. 916 
z r. 1913 lub 1914 wiedeńskiego Banku 
związkowego Filji we Lwowie na zastawio- 
ne tamże parę kolezyków brylantowych, 
złoty zegarek damski z djamentami i złoty 
długi łańcuszek damski 400 kor. 


Sąd powiatowy S. I. Oddział XXVTF. 
Lwów, dnia 12 stycznia 1920. 1550 1—8 


Edykta 
w sprawie uznania za zmarłego. 


T. 394/205. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Kohut syn 
Piotra i Marji, urodzony w Kamionce laso- 
wej dnia 10 lutego 1901, ostatnio zamieszka- 
y w Kamionce wołoskiej, wedle przeprowa 
dzonych dochodzeń wywieziony został w r. 
1915 przez cofające się wojska rosyjskie i 
w miejscowości Torczynie ad Łuck zmarł w 
czerwcu 1915 r. Można zatem przyjąć, iż 
zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl $ 24 L. 2 u. e., względnie 
usta: y z B1 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128. 


T. 449 204. Zarządzenie umorzenia pa- | Wobec tego na wniosek Marji 1 voto Kohut 


2 voto Łuszczyk wdraża się postępowanie, 


interesowani | ostateczne orzeczenie. 


Sad okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 28 października 1920. 1458 


T. IV. 538/198. Wdrozenie postępowa- 
celem udowodnienia śmierci Karola 
Poswiadczeniem gininy Rogi 
z dnia 29 maja 1919, Czerwonego Krzyża 
z dnia 29 lutego 19:6 L. 18561, należy 
przyjąć za udowodnione, że Karol Dembiczak 
z Rogów, urodzony 14 lipca 1889, syn Ada- 
ma i Magdaleny, w r. 1914 powołany do 
wojska, był ranny w r 1916 niewiadomo 
gdzie i odtąd słuch o nim zaginął. Gdy wo- 
bec powyższego jest prawdopodobnem, że 
Karol Dembiczak poniósł smierć, przeto na 
prośbę Józefy z Parylaków Dembiczak z Ro- 
gów, wdraża się postępowanie, celem udo- 
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy- 
daje się przeuc ogólne wezwanie, aby uwia- 
domiono sąd albo kuraivra dr. Lipińskiego 
adw. w Jaśle aż do dnia 15 stycznia 1921 
o zaginionym. Po upływie powyższego cza 
sokresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci. 


Sąd vkręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 80 sierpnia 1920. 1637 1—83 


nia 


T. 7183 20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Ilków s. 
Petra, urodzony 9 stycznia 1889, zamieszkały 
w Bratkowcach Sp Stanisławów, powołany 
ogólną mobilizacją w roku 1914 do wojska 
austr., odszedł na front. Ostatnią wiadomość 
dał o sobie listem pisanym do swej żony w 
jesieni 1918 roku. Od tego czasu nie ma o 
nim żadnej wieści. Gdy zatem przyjąć nale- 
ży, że zachodzi ustawowe domniemanie śmier- 
ci tegoż, przeto wdraża się na prośbę Doni 
Ilków celem uznania za zmarłego zaginio- 
nego. Wydaje się ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi i obrońcy 
węzła małżeńskiego adw. dr. Włodz. Mandy- 
czewskiemu wiadomości o zaginionym. Wa- 
syla llków wzywa się, aby pized wyinienio- 
nym sądem jawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. na pono- 
wną prośbę po 30 stycznia 1922 rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 9 grudnia 1920. 766 


T. 456 20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Andrij Marıtak 
recte Łesyszyn syn Grzegorza, urodzony 18 
grudnia 1898 i zamieszkały w Osoweach Sp. 
Buczacz, powołany ogólną mobilizacją w r. 
1914 do wojska austr.. odszedł na front i od 
tego czasu nie ma od niego ani o nim ća- 
dnych wieści Gdy zatem przyjąć należy, że 
zaenodzi ustawowe domniemanie śmierci te- 
goż, przeto wdraża się na prośbę Ahafji Łe- 
syszyn postępowanie, celem uznania za zmar- 
łego zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato- 
rowi i obrońcy węzła małżeńskiego, adw. dr. 
M. Wołoszynowi we Lwowie, ul Szaszkiewi- 
cza 2, wiadomości o zaginionym. Andrija 
Martiaka r. Łesyszyna wzywa się, aby przed 
niżej wytnienionym sądem jawił się, lub w 
inry sposób uwiadomił o swem życiu. Sad 
tut. ma ponowną prośbę po dniu 10 sierp- 
nia 1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarlego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 2 listopada 1920. 162 

T. 49720. Wdrożenie postępowania 
colem użuania za Zziturlego. Józef Bereźni- 
cki syn Juliana. urodzony 26 wrzesnia 1892 
w Bereźniey szlacheckiej Sp, Kałusz, powo- 
łany ogólną mobilizacją w r. 1914 do wojska 
austr. i od tego czasu nie ma o nim żadnej 
wieści, Gdy zatem przyjąć należy, że zacho- 
dzi ustawowe domniemanie śmierci tegoż 
przeto wdraża się na prośbę Aleksandry 
Bereżnickiej postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi Michałowi Bereźnickiemu w Be- 
reźmiey szlacheckiej Sp. Kałusz wiadomości 
o zaginionym. Jana Bereźnickiego wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem jawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
Życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
10 sierpnia 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 2 ,łistopada 1920. 877 
I 

T. 22020/3. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Anna 4 Burdiów 

Dwernicka w OCzajkowieach wniosła o uzna- 

nie męża jej Marka Dwerniekiego za zmar- 


„anga podejmuje się postępowanie celem celem uznania wymienionej osoby za zuwłą.łłego. Z zeznań wnioskodawczyni wynika, że 


Marek Dwernicki powołany do p. wojska 
austro-węg. w sierpniu 1914 odszedł na front 
bojowy i od tego czasu nie ma © nim Ża- 
dnej wiadomości, biuro wywiadowcze Ozer- 
wonego Krzyża doniosło, iż wykazany on jako 
zaginiony. Na podstawie ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. dr. Verstiindigero- 
wi, adw. w Samborze, wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Sąd tut. na ponowną 
prośbę po dniu 1 maja 1926 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddział V. 


Sambor, dnia 30 września 1920. 626 

T. 885/20/8. Wdrożenie postepowania 
celem uznania za zmarłego. Anna Melnyko- 
wicz wniosła o uznanie jej męza Mikołaja 
Melnykowicza za zmarłego. Z zeznań swiad- 
ków Mikołaja Haszczyszyna, Iwana Pirko i 
Katarzyny Haszczyszyn wynika, że Mikołaj 
Melnykowicz jako żołnierz b. austr. armji 
zmarł w jesieni 1918 roku (możliwie dnia 
26 września 1918) w szpitalu wojskowym w 
Samborze i byli na jego pogrzebie. Na pod- 
stawie ustawy z 16 lutego 1888 Dz. p. p. 
Nr. 20, wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego Mikołaja Melnykowicza 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielona sądowi lub kuratorowi p. dr. Le- 
onowi Arnoldowi, adwokatowi w Starym 
Samborze wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd tut. na ponownie wniesioną prośbę po 
dniu 1 czerwca 1921 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V. 


Sambor, 6 listopada 1520. 627 

T. 481/204. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Stefan Ohamu- 
lak syn Piotra i Anny, urodzony w Chlepo: 
wicach 28.grudnia 1887, rolnik, brał udział 
w wojnie światowej od r. 1915, walezył na 
froncie włoskim, tamże dostal się do niewoli 
i wedle zeznań Dymitra Turczyna miał 
umrzeć z końcem roku 1918 w szpitalu (i- 
wita Vecchia, od tego czasu słuch o nim za- 
ginał. Można zatem przyjąć, iż zajdą wa- 
runki ustawowego domniemania śmierei w 
myśl § 24 L. 2 ust. cyw., względnie ustawy 
z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128. Wobec 
tego na wniosek Alojzy Chamulak wdraża 
się postępowanie, celem uznania wymienio- 
nej osoby za zmarłą. a związku małżeńskiego 
zawartego na dniu 24 listopada 1912 między 
zaginionym a Alojzą Jakl za rozwiązanego. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić są- 
dowi, albo adw. dr. Eugeniuszowi Wacykowi 
we Lwowie, którego ustanawia się kurato- 
rem, oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Za- 
ginionego wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem o ile żyja, lub dał znać 
o sobie w inny sposób Po dniu 1 czerwca 
1921 sąd na ponowny wniosek wyda osta- 
teczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, 27 wrzesnia 1920. 1454 


T. 1044/20. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zanarłego. Michał Majdan 
urodzony w Ulicku Seredkiewicz dnia 9 wrze- 
śnia 1868, rolnik, ostatnio zamieszkały w 
Ulieku Seredkiewicz, powołany w roku 1914 
do świadczeń wojennyck. był z podwodą przy 
armji austr. Wedle zeznań świadka Teodora 
Drakusa w r. 1915 zachorował Majdan w 
Verestecku, zmarł na drodze i tamże został 
pochowany. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
po myśli $ 24 2 u. e. względnie ustawy 
z 81 marca 1918 Nr. 28 Dz. p. p. Wobec 
tego na wniosek Jana Majdana wdraża sie 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi. Zaginionego wzywa 
się, aby się jawił przed podpisanym sądem 
o ile żyje lub w inny sposób dał znać o 
sobie, Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny 
wniosek pc dniu 1 czerwca 1921 o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy eywilny, Oddział VII. 
Lwów, 25 września 1920, 1455 


T. 822 20 4, Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marja Flak 
w Koniuszkach król. wniosła o uznanie jej 
męża Ołeksę Flaka za zmarłego. Z zaprzy- 
siężonych zeznań świadka Piotra Łazio wv- 
nika, że Ołeksa Flak brał udział jako żeł- 
nierz b. armji austr. w walkach na froncie 
włoskim i że dnia 31 października 1918 padł 
granat koło kuchni polowej, przy której 
znajdywał się także Ołeksa Flak i od gra- 
natu tego zabity został Ołeksa Flak. Na 
podstawie ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dzpp. wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego Ołeksę Flaka. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 8ą- 
dowi lub kuratorowi p. dr. Kosowi adwoka- 
towi w Komarnie wiadomości o powyź wy- 
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną prośhę 


do dnia 1 maja 1921 rozstrzygnie o nznaniu | 


Za zmarłego. 
Sad okresowy, Uddział V. 


Sambor. 24 listopada 1820. 622 
T. 2402035. Wdrożenie postępowania 
celom uznania za zmarłego. Auua Szmigula- 
nowa „ Zagórza wniosła o uznanie męża jej 
Józefa Szmigulana z Zagórza za zmarłego. 
Z zeznań Piotra Koropisia i listu sekcji wy- 
wiadowczej kraj. stow. Czerw. Krzyża we 
Lwowie z 2 czerwca 1917 wynika, że Józef 
Szmiguian jako żolnierz b. armji austro- 
węg. od 4 lutego 1915 wykazany jest jako 
zaginiony i nie ma odtąd o nim żadnych 
wiadomości. W myśl ust. z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dzpp. wdraża się postępowanie ce- 
lem uznania za zmarłego. Wadaje się przeto 
ogólne wezwanie. aby udzielono sądowi jąko 
kuratorowi p. adw. Syropa w Samborze wia- 
domości o powyż wymienionym. Sąd tutej- 
szy na ponowną prośbę po dniu Í czerwca 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, 25 września 1920. 624 

T. 896208. Iwan Sweryda s. Jerze- 
go i Ahafji a mąż Natalji z Senyków. ur. 
T lipca 1557 w Pukowie i tamże zamieszka- 
ły, wzięty w listopadzie 1918 r. do wojska 
ukraińskiego, odszedł w czerwcu 1919 za 
Zbrucz. Wedle zaprzysiężonych zeznań Ste- 
fana Pazija i Dmytra Małnyka leżał Twan 
Sweryda chory na tyfus w szpitalu w Win- 
nicy od grudnia 1919 r. do połowy lutego 
1920, a gdy pewnego nie pamiętnego bliżej 
dnia pierwszej. połowy lutego 1920. Stefan 
Pazija przyszedł do szpitala by odwiedzić 
Iwana Swerydę, dowiedział się od sanitarju- 
szy, że Iwan Sweryda zmarł poprzedniego 
dnia. Stefan Pazij udając się na cmentarz 
widział nagrobek z krzyżem z napisem Iwan 
Sweryda. Wobec tego na prosbę jego żony 
wdraża sią postępowanie celem uznanania 
go za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie ażeby najpoźniej do l roku od 
do dnia ogłoszenia niniejszego edyktu w „Ga- 
zecie urzędowej” t. j. do dnia 1 marca 1922 
udzielono sądowi wiadomości o zaginionym, 
którego równocześnie wzywa się, aby w po- 
wyższym czasokresie zgłosił się w sądzie 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
bezskutecznym upływie edyktalnego sąd orze- 
knie ostątecznie na wniosek ponowny 0 uzna- 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 16 lutego 1921, 1530 

'r. 850204. Michał Szewczyszyn syn 
Piotra i Ahafji a mąż Tekli Szewczyszyn, 
rolnik w Dworcach, ur. 4 września 1886 po- 
wołany w r. 191% do wojska brał udział 
w bitwach na froncie włoskim i rumuńskim, 
poczem dostał się do niewoli rumuńskiej. 
Wedle zaprzysiężonych zeznań świadka Jo- 
safata Wasyłyszyna miał umrzeć w r. 1916 
w obozie jeńców w Ńzyoucie w Rumunji. 
Na prośbę jego żony wdraża się postępowa- 
nie celem uznania go zmarłego a małżeństwa 
zawartego przezeń dnia 6 lutego 1910 za 
Tozwiązane. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, ażeby najpóźniej do 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu w „Ga- 
zecie urzędowej“ t. j najpóźniej do dnia 30 
sierpnia 1921 udzielono sądowi lub p. adw. 
dr. Milehowi w Brzeżanach, którego usta- 
nawia się obrońcą węzła małżeńskiego wia- 
domości o zaginionym, którego równocześnie 
wzywa się, aby w powyższym czasokresie 
zgłosił się w sądzie lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu sąd na ponowny wniosek 
rozstrzygnie ostatecznie o uznaniu za zmar- 
łego i rozwiązaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany 24 stycznia 1920, 1531 


T. 282 20/1. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Zofja z Głowa- 
lów Jaśkiewiczowa, żona Kazimierza Jaśkie- 
wicza podurzędnika kolejowego w Rzeszowie, 
mając przeszło 30 lat, wyjechała w r. 1902 
do Ameryki. Mąż jej początkowo otrzymywał 
od niej wiadomości, jednak później po upły- 
wie pół roku zuprzettała w zupełności pisy- 
wać i do dnia dzisiejszego nie daje o Sobie 
żadnego znaku życia. Gdy zatem przyjąć na- 
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie z $ 
24 l. 1 ust. cyw. przeto wdraża się na pro- 
śbę Kazimierza Jaśkiewicza postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
Wydaje Się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. dr. 
Krzysciakowi w Rzeszowie, którego ustana- 
wia się zarazem obrońcą węzla małżeńskiego 
wiadomości © zaginionej. Zotję z Głowalów 
Jaśkiewiczową wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił si lub w inny 
sposób dała znać 0 sobie, Sąd tutejszy na 
prośbę po dniu 1 grudnia 1921 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, 1 grudnia 1920. 1064 


T. 600/193. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Bałandiuch 
rel. gr. kat, ur. 18 sierpnia 1581 w Hucisku 
ad Żółkiew į tamže jako rolnik stale zamie- 
szkały, z ogłoszeniem ogólnej mobilizacji 
w r. 1814 wsłąpił w szeregi armji austr. 
i odtąd też nie ma o nim żadnej wiadomości. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta- 
wowego domniemania śmierci po myśli $ 24 
L. 2 u. c., zarządza się na wniosek Hani 
Bałandiuch postępowanie celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi lub adw. dr. Jakóbowi 
Diamandowi we Lwowie, którego ustanawia 
się kuratorem. Iwana Bałandiucha wzywa 
się, aby Stawił się przed podpisanym sądem 
o ile zyje lub w inny sposób dał znać o so- 
bie. Po dniu 1 sierpnia 1920 na ponowny 
wniosek orzeknie sąd ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 19 grudnia 1919. 1431 


T. 178/20 3. Andrzej Zaplitny syn Fi- 
lipa i Marji, urodzony w Wasylkowcach dnia 
6 wrześnią 1885 w czasie ogólnej mobiliza- 
cji w roku 1914 powołanym był do czynnej 
służby wojskowej. Ostatnią wiadomość o jego 
Życiu otrzymał u:ząd gminny w Wasylko- 
weach dnia 25 sierpnia 1914 Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie z ust. z dnia 31 marca 1918 Ni. 
128 Dz. u. p. przeto wdraża się na prośbę 
Kseni z domu Karuk zam. Zaplitna rolniczki 
w Wasylkowcach postępowahia celem uzna- 
nia zaginionego za zmarłego i uznanie mał 
żeństwa jego zawartego z Ksenią Karuk 
zam. Zaplitną w Wasylkoweach dnia 27 maja 
1911 za rozwiązane. Wydaje się przeto ogól- 
ne „wezwanie, aby udzielono sądowi lub p. 
dr. Izydorowi Kozowerowi adwokatowi w Czort- 
kowie, którego ustanawia a się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego. Andrzeja Za- 
plitnego wzywa się, aby przed niżej wymie- 
nionym sądem stawił się, lub w inny spo- 
sób uwiadomił c swem życiu Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 1 sierpnia 1921 
rozstrzygnie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Czortków, 30 grudnia 1920. 1601 1—3 


T. 1073/20 6. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Dmytro Misian 
syn Wasyla i Marji, urodzony w Glińsku d. 
29 października 1878, rolnik, ostatnio przed 
wojną zamieszkały w Glińsku, brał udział w 
wojnie światowej jako żołnierz 24 pp. austr. 
na froncie włoskim i według przeprowadzo- 
nych dochudzen zaginął bez wieści i nie daje 
o sobie znaku życia. Można zatem przyjąć, 
iż zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli $ 24 L. 2 ust. cyw., wzglę- 
dnie ustawy z 31 marca 1918 Nr 128 Dz 
u. p. Wobec tego na wniosek Marji Misian 
wdraża się postępowanie, celem uznania Wy- 
mienionej osoby za zmarłą, a związk mał- 
żeńskiego zawartego na aha 24 listopada 
1904 między wymienionym za rozwiązane. 
Wiadomości 0 zaginionym należy udzielić 
sądowi, albo p. adw. dr Jakóbowi Feuerber- 
gowi we Lwowie, którego ustanawia się ku- 
ratorem, oraz obrońcą węzła małżeńskiego. 
Zaginionego wzywa się, aby Się stawił przed 
podpisanym sądem o ile żyje, lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 
1921 sąd na ponowny wniosek wyda osta- 
teczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. | 
Lwów, 10 listopada 1920. 1444 


T. 886/20/5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. August Wawrzy- 
niee Bobecki syn Ignacego i Agnieszki, uro- 
dzony we Lwowie 9 sierpnia 1879, rolnik, 
ostatnio Zamieszkały we Lwowie, brał udział 
W oi cx) w auste 19 p. p. r i 
wedle przeorowadzonych dochodzeń zaginął 
bez śladu w bitwie pod Krasnem w Małopol- 
sce w r. 1914 w sierpniu i nie daje o sobie 
znaku życia. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
po my-$ 24 L. 2 ust. cyw., względnie usta- 
wy z d. 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128. 
Wobec tego na wniosek Anny Bobeckiej 
wdraża się postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą. Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić sądowi. Zagi- 
nionegowzywa się, aby się jawił przed pod- 
pisanym sądem o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 
1921 sąd na ponowny wniosek wyda osta- 
tecznie orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 2 listopada 1920. 1443 


T. 334 20,5. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jakób Hołowka 
syn Aleksego i Katarzyny, urodzony w Da- 
chnowie dnia 2 listopada 1885, rolnik osta» 
tnio zamieszkały w Dachnowie, brał udział 
w wojnie światowej przy 90 pp. austr, i we- 
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dle przeprowadzonych dochodzeń zaginął w 
nieznany wliżej sposób od r. 1917 na wiosnę 
iod tego czasu nie daje o sobie znaku życia. 
Można zatem przyjąć, że zaistnieją warnnki 
ustawowego domniemania śmierci w mysl 
$24 L. 2 u. c., względnie ustawy z 81 mar- 
ca 1918 Dz. p. p. Nr. 128. Wobec tego na 
wniosek Marji z Hołowków Ubryn wdraża 
się postępowanie, celem uznania wymienio 
nej osoby za zmarłą. Wiadomości o zaginio- 
nym należy ydzielić sadowi. Zaginionego zaś 
wzywa się, aby się jawił przed podpisanym 
sądom o ile żyje, lub w inny sposób dał 
znać c sobie. Po dniu 1 lipca 1921 sąd na 
ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy eywilny, Oddział VII. 
Lwów, 2 listopada 1920., 1445 


T. 376/20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Grecko 
syn Wasyla, urodzony 10 marca 1855 w Kra- 
snej Sp. Kałusz, przepadł bez wieści podczas 
bitwy w Krasnej 20 lutego 1915 r. Krązyły 
pogłoski, że został stracony wyrokiem sądu 
polowego kroackiej dywizji. Od tego czasu 
nie ma o nim żadnej wieści. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie śmierci tegoż, przeto wdraża się 
ua prośbę Stefana Bełejowicza w Krasnej 
posiępowanie, celem uznania za zmarłego 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro- 
wi p. Dmytrowi Petrylakowi w Krasnej wia- 
domości o powyż wymieniouym. Michała 
Grecka wzywa się aby przed niże: wymienio- 
nym sądem jawił się lub w nny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. aa pono- 
wną prośbę po dmu ł0 sierpnia 1921 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 12 listopada 1920. 695 


T. 168/20/8. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jać Borejkc syn 
Iwana, urodzony l Iwietnia 1888 w Kropi- 
wniku S. p. Kałusz, powołany w r. 1914 do 
wojska austr., odszedł na front i od tego 
czasu nie ma o nim Żadnych wieści. Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawo- 
we domniemanie śmierci tegoż, przeto wdraża 
się na prośbę Anny Borejko w Kropiwniku 
postępowanie. celem uznania za zmarłego za- 
ginionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi i 
obrońcy węzła małżeńskiego p. dr. Żelichow- 
skiemu w Kałuszu, wiadomości o powyż wy- 
mienionyiu. Jacia Borejko wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem jawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży- 
ciu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
10 sierpnia 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 29 października 1920. 694 


T. 527/20 3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Dawid Szyndak 
syn Oleksy, urodzony 13 maja 1887, zamie- 
szkały w Pobereżu Śp. Stanisławów, powo- 
łany w r. 1919 ogólną mobilizacją do woj- 
ska austr. odszedł na front i od tego czasu 
nie ma o nim żadnej wieści. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie śmierci tegoż, przeto ' wdraża się 
na prośbę Anny Szyndak postępowanie, ce- 
lem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Partyckiemu, adwokatowi 
w Stanisławowie, wiadomości o powyż wy- 
mienionyrn. Dawida Szyndaka wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem jawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 10 sierpnia 1921 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 19 listopada 1920. 692 


, 

T. 499/208. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Tomasz Makaruk 
syn Wasyla, urodzony 4 marca 1882 w Po- 
toku złotym, wyemigrował przed 138 laty do 
Ameryki i pisywał do żony swej Katarzyny 
do roku 1909, zaś od tego czasu nie ma od 
niego, ani o nim żadnych wieści. Gdy wobec 
tego przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci tegoż, przeto na prośbę 
Katarzyny Makaruk wdraża się postępowanie, 
celem uznania za zmarłego zaginionego. 
Wydaje się przete ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi i obrońcy 
węzła małżeńskiego dr. Adamowi Borysiewi- 
czowi. adwokatowi w Potoku Złotym wiado- 
mości c powyż wymienionym. Tomasza Ma- 
karuka wzywa się, aby przed niżej wymie- 
nionym sądem jawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tut, na po- 
nowną prośbę po dniu 2 lutego 1921 roku 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 2 listopada 1920. 


o m p w w r R a R 


T. 361/20/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michal Osejnik 
syu Unulregc, ur. 7 Sierpiia 1886 z Łuka- 
wiey niżnej, gr. kat., rolnik, ożeniony 21 li- 
stopada 1910 z Pałahną Sakal, jako żołnierz 
austrjacki 12 pp. biorąc czynny udział we- 
dle zaprzysiężonych zeznań świadka Michała 
Mykietyn w październiku 1918 w ostatnich 
walkach na froncie włoskim został zabity 
kulą karabinową. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie śmierci 
przeto wdraża się na prośbę żony jego Pa- 
łabny z Sakalów Olejnik postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wydaje sę przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi panu adw. dr. Fichn-rowi w Stry- 
ju, którrgo ustanawia się zarazem obrońeą 
węzła małżeńskiego wiadomości 0 powyż 
wymienionym. Michała Olejnika wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 350 września 1921 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego i o rozwiązaniu inałżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stryj, 5 lutego 1921, 1497 
T. 371,20/2. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Jakubowski 
syn Tymoteusza i Katarzyny, ur. 7 stycznia 
1884 w Krynicy, rel. gr. kat., rolnik w Ery- 
niey, ożeniony dnia 20 lutego 1910 w Kry- 
nicy z Józefą Czajkowską, powołany został 
w 1914 roku do armji austr. do k. u. k. 
Festungsartilerie Nr. 5 w Przemyślu i prócz 
kartki, kiórą żona jego w 1915 otrzymała 
od niego, niema o nim żadnych wiadomości. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta- 
wowe domniemanie śmierci, przeto wdraża 
się na prośbę jego żony Józefy z Czajko- 
wskich Jakubowskiej w Krynicy postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. dr. 
Harasyimowi w Stryju, krórego się zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia wia- 
domości o powyż wymienionym. Józefa Ja- 
kubowskiego wzywa Się, aby przed mżej wy- 
mienionym sądem stawił sie lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej- 
szy na ponowną prośbę po dniu 15 września 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stryj, 15 stycznia 1921, 1498 

T. 118420/8. Zarządzenie postępowa- 
nia eelem udowodnienia śmierci. Katarzyna 
z Kotulaków Matral córka Jana i Agnieszki, 
ur. w Rodatyczach dnia 5 maja 1835 rolni- 
czka, tamże zamieszkała, zmarła według 
przeprowadzonych dochodzeń w drugiej po- 
łowie października 1884 w  Rodatyezach 
i wskatek przeoczenia nie została wciągnięta 
do ksiąg metrykalnych jako zmarła. Wobee 
tego jest prawdopodobnem, że wymieniona 
zmarła a zatem zarządze się na wniosek 
Marji z Matralów Przeworskiej postępowania 
celem udowodnienia śmierci, a zarazem ogła- 
sza się wezwanie, aby do dnia 81 marca 
1921 udzielono sądowi wiadomości o zagi- 
nionej. Po upływie tego terminu i po prze- 
prowadzeniu dowodów sąd orzeknie ostate- 
cznie o wniosku. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 6 listopada 1920. 1414 


T. 1008/20. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Fedko Bass, 
urodzony w Kiernicy dnia 21 marca 1885 
rolnik, ostatnio zamieszkały przed wojną 
w Kieruicy, brał udział w wojnie światowej 
w wojsku austr. miał paść w bitwie poc 
Łuckiem 1915. Można zatem przyjąć, iż 
zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli $ 24 L. 2 ust, cyw., 
względnie ustawy z d. 31 marca 918 Dz. 
p. p. Nr. 128. Wobec tego na wniosek 
Matwija Haka wdraża się postępowanie, ce- 
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
sądowi. Zaginionego wzywa się, aby się ja- 
wił przed podpisauym sądem o ule żyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 1 lipea 1921 roku sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 22 września 1920. 1427 


T. 435,20 8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Paweł Lepieiko 
syn Michała i Marji, ur. w Powitnie dnia 
17 października 1889 zarobnik, ostatnio zae 
mieszkały we Lwowie, brał udział w wojnie 
światowej jako żołnierz wojska austr, dostał 
się do niewoli rosyjskiej i bawił w mieście 
Barnauł gub. permskiej wedle wiadomości 
z 9 stycznia 1915 przez siebie nadesłanej 
i oddtąd nie daje znaku zycia. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego do- 
mniemania śmierci po myśli $ 24 L. 2 u, 
c. względnie ustawy z 31 marca 1918 Nr. 


698 ,128 Dz. p. p. Wobec tego na wniusek Anny 


Lepiejko wdraża się postępowanie, celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą. Wiadomo- 
ści o zaginionym należy udzielić sądowi. 
Zaginionego wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym sądem o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znať o sobie. Po dniu l sierpnia 
1921 sąd na ponowny wniosek wyda osta: 
teczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 3 listopada 1920. 1423 


T. V. 150/20 4. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Antoni Ka- 
czor urodzony l października 1880 w Hli- 
bowie powiat Skałat powołany w ezasie 
ogólnej mobilizacji do wojska austr., Opu- 
ścił w sierpuiu lY9l4r. swoje miejsce zamie- 
Szkania i jako żołnierz brał udział w wojnie 
światowej. W czasie wojny dostať się do 
niewoli rosyjskiej a w miesiącu lipeu lub 
też sierpniu 1915 r. utopił się podczas ką- 
pieli w rzece lszyn co stwierdza poświad- 
czenie Urzędu gminnego w Hlibowie z dnia 
23 lutego 1920 tudzież zeznania Franciszki 
Kaczorowej, Teodora Procyszyna, Pawła O- 
kienka, Siefana Zurby pod przysięgą złożone. 
Gdy zatem dowód śrnierei nie da się ustalić 
przez dokumenty publiczne, a warunki pra- 
wne do uznania śmierci są wykazane, przeto 
wdraża się na prosbę żony jego Franciszki 
Kaczorowej postępowanie celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we 
zZwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro- 
wi p. dr. Jainpolerowi adwokatowi w Tar- 
nopolu, którego równocześnie ustanawia się 
obrońcą węzła inałżenskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym. Antoniego Kaczora 
o ileby żył, wzywa się, aby przed niżej wy- 
mienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na 
ponowiuę prośbę po dniu 15 czerwca 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i uzna- 
niu małżeństwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Tarnopol, 16 grudnia 1920. 109 


T. V. 141,20/4. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania ża zmarłegu. Wilhom Wła- 
dysław 2 im. Wyspiański ur. 5 maja 1877 
w Trembowli powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do wojska austrjackiego opuścił 
w sierpniu 1914 swoje miejsce zamieszkania 
i jako żołnierz brał udział w wojnie świa- 


towej. Od tego czasu nie daje o sobie ża-| 


8 


dnego znaku życia co stwierdza poświadcze- 
nie Magistratu król wolnego miasta Trem- 
bowli z 20 maja 1920. Zaprzysiężonem ze- 
znaniem Jana Mokrzyckiego i Malwiny Anie- 
szki Wyspianskiej stwierdzono. że Wilhelm 
Władysław Wyspiański dostał się do nie- 
woli rosyjskiej i w czerwcu albo lipcu 1915 
zachorował w Skobylewie aa spideczmiczną 
chorobę. Od tego czasu wszelka wieść o nim 
zaginęła. Gdy zatem przyjąć należy, że za- 
chodzą wymogi z § 1 alinea i ustawy z dnia 
31 marca 1918 r. L. 128 Dz. u. p. przeto 
wdraża się na prośbę żony” jego Malwiny 
Agnieszki Wyspiańskiej postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi dr. Weisnientowi, adwokatowi 
w Tarnopolu, którego równocześnie ustana- 
wia obrońcą węzła inałżeaskiego wiadomość 
c powyżej wymienionym. Wilhelma Włady 
sława Wyspiańskiego o ile żyje wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem Stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 
czerwca 1*21 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego i uznaniu małżeństwa za rozwiązane. 


Sąd okregowy, Oddział V. 


Tarnopol, dnia 15 grudnia 1920. 108 

T. V. 158/20 8. Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Eufro- 
zyna Dudyk, ur. 6 pażdziernika 1887 w Za- 
bojkach, powiat Tarnopol, utrzymywała w cza- 
sie inwazji rosyjskiej w Galicji wschodniej 
bliższe stosunki z wachmistrzem rosyjskiej 
żandarmerji, a z wiosną 1917 r. opuściła 
swoje miejsce zamieszkania i wraz z nieprzy- 
jacielskiem wojskiem wyjechała w głąb Ko- 
sji. Od tego czasu nie daje o sobie żadnego 
znaku życia, co potwierdza poświadczenie 
urzędu gminnego w ŻZabojkach z dnia 20 
maja 1920 r. Zeznaniami Szczepana Dudyka, 
Tomasza Fudalego, Augusta Olinkiewicz 
stwierdzono, że Kufrozyna Dudyk żyła w czasie 
inwazji rosyjskiej w konkubinacie z wachmi- 
strzem żandarmeuji, mieszkała w Zabojkach, 
w Chodaczkowie, w Tarnopolu, a w końcu 
w Zbarażu. Z wiosną 1917 r. powróciła sama 
do swej matki. W króskiim czasie przyjechał 
do Zabojek ów wachmistrz, ukarał Kufrozynę 
Dudyk fizycznie, a następnie zabrał ją prze- 
inocą ze sobą. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzą wymogi z § 1 alinea | ustawy 
z 31 marca 1918 L. 128 Dz. u. p. przeto 


Dudyka postępowanie celem uznania za zmar- 
łego. Przeto wydaje się ogólne wezwanie, 
aby udzielonc sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Rosefeldowi, adwokatowi w Tarnopolu, któ- 
rego równocześnie ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o powyżej 
wymienionej. Kufrozynę Dudyk, o ile żyje, 
wzywa Się, aby przed niżej wyinienionym 
sądem stawiła się, tub w inny sposób uwiado- 
miła e życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prospe po aniu 21 maja 1941 r. rozstrzy- 
gnie O uznaniu za zmarłą i uznaniu małżeń- 
stwa za rozwiązane. f 


Sad okręgowy, Oddział Y. 


Taruopel, 22 listopada 1920. 361 


T. V. 147203. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. lwan Liso- 
wski urodzony dnia 230 grudnia 1887 r. w 
Dowhem, zamieszkały w Dereniówew powiat 
dłrembowla wyemigrował w r. 1912 do Ame- 
ryki (Kanady) i w Czasie wykonynania czyn- 
ności jako robotnik kolejowy wskutek ka- 
rambolu zginął w dniu 1% lub 13 stycznie 
lyio eo stwierdza poświadczenie Urzędu 
gminnego w Dreniowce z 29 czerwca 1920. 
tudzież zeznania Mikołaja Skoropada, Karola 
Majowskiegv pod przysięgą złożone oraz ze- 
znanie Marji Lisowskiej, swiadek Skoropad 
widział zwłoki denata. Gdy zatem dowód 
śmierci nie da się ustalić przez dokumenty 
publiczne a warunki prawne do uznania 
śinierci są. wykazane, przeto wdraża się ne 
prośbę żony jego Marji Lisowskiej postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi dr. p. Mironowiczo- 
wi, adwokatowi w Tarnopolu, którego ró- 
wnoczesnie ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomość 0 powyżej wymie- 
nionym. Iwana Lisowskiego o 1leby żył 
wzywa się, aby przea niżej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia- 
domił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15 czerwca 1921 r. roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego i uznaniu 
małżeństwa za rozwiązane. 

Sąd okręgowy Oddział V. 

Tarnopol, 16 grudnia 1920. 110 


T. V. 216/20/8. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Wasyl Szi- 
gera urodzony 5 kwietnia 1887 w Kamion- 


wdraża się na prośbę męża jej Szczepanai kach powiat Skałat, powołany w czasie ogól- 


nej mobilizacji do wojska austrjackiego opt 
ścił 8 sierpnia 1914 r. swoje miejsce 28 
mieszkania i brał udział w wojnie świat0 
wej. Od tego czasu nie daje o sobie żadne 
go znaku życia, co stwierdza poświadczenić 
urzędu gminnego w Kamionkach z 2) pa 
ździernika 1920 r. Zezuaniem Parunki SA 
gera i Bazylego Łeskowu stwierdzono. 
Wasyl Szigera brał udział w wielkiej bitwi 
pod Przemyślem w listopadzie 1914 1w cza 
sie tej bitwy zginął bez wieści. Gdy zateð 
przyjąć należy wymogi z $ 1 alinea 1 usk 
z dnia 31 iuarca 1918 r. L. 28 Dz. u. p 
przeto wdraża się na prośbę żony jego Fa 
rańki Szigera pastępowanie celem uznaniś 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we 
zwanie, aby udzielono sądowi, lub kuratorowi 
p. dr. Parnasowi adwokatowi w Tarnopolu, 
którego równocześnie ustanawia Się obrona 
cą węzła małżeńskiego wiadomość o powyd 
żej wymienionym. Wasyla Szigerę o tle żyje 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym: 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia 
domił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu, 15 maja 1921 r. rozstizyś 
gnie o uznaniu za zmarłego i uznaniu mał= 
żeństwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


"Tarnopol, dnia 6 listopada 1920. 55 


T. 153/203. Antoni Parnet syn Jakóba 
i Dokji, urodzony w Głęboczku 23 stycznia 
1884 żołnierz 36 p. obrony krajowej w zi- 
mie 1914 na pozycji w harpatach następu- 
jąc z wojskami na nieprzyjaciela padł prze- 
strzelony kulami nieprzyjacielskięmi. Swia- 
dsk Pawło Siecyszyn zeznał, że po stwier- 
dzeniu tożsamości osoby zabitego Antoniego 
Parneta, najbliższej nocy pomaguł pogrzebać 
go w wykopanym grobie na miejscu smierci. 
Gdy wobec tego jest prawdopodobnem, że 
osoba wymieniona poniosła śmierć, zarządza 
się na wniosek Barbacy Parnet, rolniczki 
w (iłęboczku, postępowanie celem udowodnie- 
nia jego śmierci a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, ażeby do dnia 1 maja 1921 albo 
sądowi albo p. dr. Izydorowi Kozowerowi 
adw. w Czortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem, udzielono wiadomości o zaginio= 
nym. Po upływie tego terminu i po przepro- 
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie | 
0 wniosku. l 


Sąd okręgowy, Oddział IV 
Czortków, 3 stycznia 1921. 1323 „| 
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RERBATY i KAWY voleca 


Edmunda Riedla 


Lwów, Rutówskiego 3 


Tna Łeygntons na kuli. — Ducny, farsa. — Michalska, Eddy I Heddy, — Futermari, nowe iluzje. — W niedzielę I święta 


2 przedstawienia o godz. 4-tej I 7:30. — Bilety wcześniej d> nabycia w składzie papieru Stanisława Gabrjela ulica Legjonów L. 3. 


ced-yznie v godzinie 7°30. — Napad Lszgsenów na Kozaków; scena baletewa + Lanardinis, ckscentrycy. — StanisiawSkKi; — uinoLyStw, 
U 


fierbatę Angielska | 


w najprzeduiejszych gatunkach. 


AENA 


| 
brodawki i skórę | 
zgrubiałą na po (i 
deszwach bezpo- 
wrotnie i bez bólu 
usuwa 3 i 


wyrób farmao. labor. „Ap. KOWALSKI“ w Warszawle, ul. Miodowa 1. 


Rogóżki trzcinowe 
do wycierania obuwia 
pP-lsca najtaniej 


iuudwik Hoszowski 
Lu ów, Akademicka Ku 


Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 


UWAGA! Polecamy również wszelkie inne preparaty Lab. Farm. 
Ap. KOWALSKIEGO.; 


Hurtowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolskę, 
f. „OZON“. Hurtownia Materjałów Aptecznych, Lwów, ul. Kołłątaja È 


DACHÓWKI ASBESTOWO-GEMENTOWEJ - 
rer ee e hA 
dostarczają natychmiast || 

[| 


Horszowski i Ska 


| Lwow, Bouriarda ui. 5. (boczna ul. Batorugo) 
Piakin A A RR 


Konkurs. 


„ Wydział Rady powiatowej w Lisku rozpisuje konkurs 
na jednego arogomistrza powiatowego z siedzibą w Bali- 
grodzie. Do posady przywiązana jest płaca XI. rangi wedle 
skali urzędników pańsuwowych oraz” prawo do emerytury. 

Wymagane: 

1. obywatelstwo polskie. 

2 nieprzekroczony 40 rok życia. 

3. świadectwo z ukończonym kursem konduktorów 
przy Wydziale krajowym, względnie wykazanie się dusta- 
teczną praktyką w dziedzinie budowy mostów. 

Podania należycie udokumentowane należy przedkła- 


3. 


L. M. 14664/1921. ll. 
Ogloszenie. 
Magistrat rozpisuje publiczną licytację za 
pomocą ofert pisemnych na wydzierżawienie 
pawiionu restauracyjnego 


w parku Kilińskiego 
na przeciąg lat trzech od 1 kwietnia 1921. | 
Ozyusz roczny wynosi 5000 Mkw. Termin 
wnoszenia ofert-do Il. Departamentu Magistratu 
(pl. Strzelecki 1. 5.) kończy się dnia 8-go marca 


doty sprężynowe, parowe, 
M Tokarnie, Heblark , Gry- 


ziarki, Rury promienne, Gatry, | 
1 


LM. 11.008921. V. 
Obwieszczenie. 
Spis kotłów parowych. 

Na skutek pisma okręgowej Dyrekcji robót 
publicznych we Lwowie z 12 grudnia 1920 LV. 98 
zarządza Magistrat spis wszystkich w obrębie m. 
Lwowa znajdujących się kotłów parowych, zarówno 
czynnych jak i nieczynnych, a z wyłączeniem je- 
dynie kotłów należących do kolei. 

W tym celu winni właściciele, względnie posiadacze 
kotłów, luv ich zastępey zgłosić się w termin e do pięciu 
dni we właściwych komisarjatach dzielnieowych, celem po- 


Motory, Lokomobile, Turbiny 
poleca „PILOT* ł-wów, Bato- 
rego 4. 


por motorowe, parowe, Lo- 
komobile, Movtary poleca 
„PILOT“ Lwów, Barorego 4. 


Odmrożenie! 


leczy, goi ranki, zapobiega 
maść « Kogutkiem 


dania potrzebnych dat statystycznych, a w szczególności | gąć na ręce Wydziału pawiatowe BIE ‘dalej do |1921. gogz. 11-ta przed południem. i 
podania firmy, która kocioł zbudowała i numeru fabryczne- | dnia 25 dk Ti r. P o 4 gg 0 © S Blizsze warunki do przejrzenia w lI. Depar. MRAZOL 
go kua A Deue ai 1687 Listo, A 18 lutego 192!. tamencie Magistratu codziennie od godziny 10 do |Apteki A. GĄSECKEIJEGO0 
wowie, dni eg . missrz r s » p 
j Magistrat król, stoł. m. Lwowa omiserz rządowy: Dr. Mauthner m. p 12 w południe. Warszawa. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 


Józef Neumann m. p. N 
eumann m. p. 


artykuły 


zza pzm Wszelkie spożywcze, 
- potrzebne w gospodarstwie do- 

B chaltera mowem, zakupuje Składnica 
U Spożywcza Stamisfawy Ziem- 


bilansistę, korespondenta bińskiej, Fredry 9. 


Ogloszenie. 

Magistrat rozpisuje publiczną licytację za 
pomocą ofert pisemnych na wydzierżawienie 
budysku restauracyj ego na Wysokiego Zamku 
na przeciąg lat trzech od 1 kwietnia 1921 roku. 

Cena wywołania 4000 Mkp. rocznie. Licytacja od- | poszukuje przedsiębiorstwo handlowe we Lwowie. Zgłoszen a = Pp 
będzie się dnia 7 marca 1921! w poniedziałek o pisemne z odpisami „> ef dg Ra mę dzienników Pamiętajcie f 
godz. ll-tej przed południem w }I. Departamen- |S- Sokołowski i Ska, Lwow, dagie ońska 7, pod E ść a 

cie Magistratu (pl. Strzelecki l. 5. ) 


Blizsze warunki można przejrzeć cod i Tyt Filebisc cie 
od ghi 10-tej do 12-tej Fi D aei. Magiat- iii. Kwitarjusze i A „BÓL ewoo, wersie y 
du nabycia w drukarni 


1633 Magistrat król. stol. m. Lwowa. 


p "nz. 


Licytacja niepodjętych dotąd zastawów ze 
złota i srebra oraz papierów wartościowych, któ- 
rych termin płatności upłynął jeszcze w r. i914, 
odbędzte się dnia 11 marca 1921 r. 9-ta przedpoł. 

w sali „Jad Cha uzim“ w Jarosławiu. 

Strony interesowane zechcą się do licytacji 
zgłosić : 

Konc. Zakład Zastawniczy Maksymiljana Sobla 
w Jarosławiu. 1628 


Górnym 
Sląsku ! 


ardagaia m > NAA 


Ea ~u Ignacego Jaegera 
we Lwewie, 


ml. BGyksntuska L. 88. 


Kupujcie 4 proc. Poiską Pożyczkę Premjową. 


Jósefa Ziembińskiego. 


k wł. Ł iński wa L wi n ul. Ossrniaakiasn 12 pod zarządem L 
Z Drukarni 0% iego wowie i NEA e wood „oj 


AŻ 


